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Cena numeru 1 o erosz1 

ORG~N WK · ŁK POLSKf:E1J ZJBQNOCZON·E'J PARTII ROBOlNICZE'J 

ROK IV (VU) PIĄTEK 26 STYCZNIA 1951 ROKU. 25 

Lud Francji nie chce Eisenhowera 
Metody hitlerowskiego 

przeciwko odrodzeniu 
terroru n ie 
militaryzmu 

osłabią walki 
niemieckiego 

W auli Politechniki Warszawskiej, w związku z 27 rocznicą śmier­
ci Lenina, zorganizowana została wystawa, poświęcona. życiu i dzia-
łalności wielkiego przywódcy mas pracujących. (Foto-AR) 

Depesza Komitetu Centralnego PZPR PARYŻ (PAP). - Jak już dono· nikował minister bez teki Gazier na 
siliśmy, Mac Ai·thur Europy Zacho- konferencji prasowej, każdy cudzo­
dniej - gen. Eisenhower - po wizy ziemiec, który weźmie udział w de­
tacji ~eregu stolic Europy Za- monstracji, zostanie wydalony z 
chodniej wrócił do Paryża. Władze Francji w ciągu 24 godzin; urzędni-

• francuskie, obawiając sie wrogich cy państwowi za udział w demonstra 
wystąpień ludności Paryża, odstawi- cji zostaną pociągnięci do odpowie­
ly gen. Eisenhowera z lotniska do ho dzialności dyscyplinarnej i zwolnieni 
telu w ścisłej tajemnicy. Do wiado- z pracy. 
mości publicznej nie podano kiedy Jednocześnie na nadzwyczajnym po 
samolot, wiozący Eisenhowera, ma siedzeniu rząd postanowił zwolnić 
wylądować na lotnisku. Wokół lotni- merów 7 przedmieść Paryża, m. in. 
ska skoncentrowano silne oddziały j Arcueil, Chantilly, St. Denis, Mała· 
policji, które nie dopuszczały do11 koff i Vitry. Merom tym zarzuca 
osób prywatnych. się, iż w czasie patriotycznej demon· 

Jak donosi Agencja Reutera, ty- stracji mas pracujących Paryża w 
siące policjantów i tzw. oddziały dniu 9 bru. przeciwko przyjazdowi 
gwardii ruchomej obstawiły hotel, w Eisenhowera zamknęli swe mero· 
którym zamieszkał Eisenhower oraz stwa i oddali do dyspozycji demon­
pobliskie ulice. strantów miejskie środki komunika-

W związku ze zwołaną na środę cyjne. 
przez organizacje demok-ratyczne de- Prefektura policji ze swej strony 
monstracją ludu pracującego Pary.Za ,,211leciła" ludności nieużywania tra 
przeciwko pobytowi Eisenhowera we sy plac Etoile - Pola Elizejskie oraz 
Francji, rząd francuski wydał nad· I dwóch stacji metra na tym odcinku. 
zwyczajne zarządzenie. Jak zakomu- Obecność przechodniów - głosi ko-

Pora z tym skończyć 
Drz.:iew:ięć miesięcy upłynęło od eawarcia pmozumien.ia mię&y 

}M'IM!dstawicielami rządu RP a episkopatepi. W punkcie 3 porozumienia 
esytamy: „Episkopat polski stwierdri:a, że rzarówno prawa ekonomicz­
ne, historyczne, kulturalne, religijne jak i sprawiedliwość drtiejowa 
wymagają, aby Ziemie Odrz.yskane na zawsze rudeżały do Polski. Wy­
chodząc z założenia, że Ziemie Odzyskane stanowią nieodłączną część 
Rzeczypospoli!ej, episkopat zwróci s:ię rz. prośbą do sto1icy apostolskiej, 
aby administracje kościelne, korzystające z praw biskupstw rezyden­
cjonalnych były rremienione na stałe ordynarnaty biskupie". 

munikat prefektury - mogłaby tyl­
ko skomplikować zadania „służby po 
rządkowej" i wywołać „ubolewania 
godne nieporozumienia". Kupcy i wła 
ściciele kawiarń zostali wezwani do 
usunięcia z tej najbardziej ożywio­
nej w Paryżu arterii „krzeseł i in­
nych przedmiotów, którymi można 
by rzucać w .,służbę poru).dkową". 

KONFISKATA PISM 
POST:Ę:POWYCH 

W nocy z wtorku na środę policja 
skonfiskowała środowe numery 
„L'HU~IANITE" i „LIBERATION". 
Skonfiskowany numer „L'Humanite" 
za\\'ierał m. in. na pierwszej stroni­
cy napis: „Eisenhower, mech pan 
wraca do domu i tam pozostanie!", 
„Eisenhower - Mac Arthur!", ,.Ei· 
:.enhower - wojna!". „Wszyscy przed 
hotel Astoria!". odezwę sześciu or­
ganizacji demokratycznych wzywają· 
cą do masowego udziału w manife­
stacj; przeciwko obecności Eisenl10· 
wera w Paryżu oraz artykuł wstęp­
ny pióra Andre Stil pt. „Verboten". 

„Verboten" - pisze Stil - zaka­
zuje się manifestacji przed A;;torią. 
Konstytucja francuska jest trakto­
wana jak świstek papieru i zastępu­
je Bię j~ jednym słowem „Verboten". 

Jeśli jednak Eisenhower zachował 
chociażby odrobinę rozsad!..ll 
stwierdza Stil - to nawet -te:i zakaz 
manifestacji winien mu wystarczyć 
dla zrozumienia prawdziwych uczuć 
narodu francuskiego. 

Gdyby prawdi} było twierdzenie 
rżądu, że tylko mniejszość protestu­
je przeciwko zainstalowywaniu się 

O godz.. 18.45 manifestanci zdołali 
się przedrzeć pmed gmach hotelu 
„Astoria", śpiewając Marsyliankę i 
wrznoS'ląc okrzyki: „Niech żyje po­
kój! Precz rz. Eisenhowerem! Eisen­
hower do Ameryki!" 

Policja zaatakowała brutalnie ma 
nifestantów i przeprowadziła licz­
ne aresztowania. Ogółem aresztowa 
no ponad 2 i pół tysiąca osób. Are­
se.towani zostali umieszczeni w :zam 
kniętych samochodach p()licyjnych 
i przewiezieni do komisariatów po­
licji. W drodze śpiewali oni Mar­
syliankę, którą natychmiast pod­
chwytywali przechodnie. 

* 'li: * 
Manifestacje przeciwko remilita­

ryzacji Nie.miec Zachodnich i obec­
nośc:i Eisenhowera we Francji od­
były się w środę po południu także 
w 'Marsylii, w Lille i w innych mia­
stach francuskich. 

do uczestników IV zjazdu 

Postępowei Partii Pracy w Kanadzie 
W AR.SZA W A (PAP). - Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej 

Partii RobotniCrtej przesłał z okazji IV rz.jaa:dtt krajowego Postępowe.j 
Partii Pracy w Kanadzie - depeszę treści następującej: 

DO KOMITETU KRAJOWEGO 
POSTĘPOWEJ PARTII PRACY 

TORONTO (KANADA) 
Z okari:ji IV rz.jazdu krajowego Waszej Partii, przesyłamy Wam 

serdeczne życzenia owocnych obrad dla dobra ludu kanadyjskiego. Je­
steśmy pmekonani. że ~jazd Wasz przyczyni się do zjednoczenia mas 
pracujących Kanady w walce o postęp, o pokój i niepodległość narodo­
wą przeciwko amerykańskim imperialistom. Mobilizując do tej walki lud 
Kanady, Partia Wasza dobrze służy sprawie p.rzyjażni między nll'l'odami 

Zjazd Waszej Partii zbiega się rz. 60 roozn:icą urodzin naszego prrz.y­
jaciela i towarzysza, wybitnego przywódcy kanadyjskiej klasy robot­
niczej i gorącego bojownika o pokój - Tim Bucka. W imieniu nasrzej 
partii życzymy IMu długich lat zdrowia i pracy "dla reaUzacji ideałów 
klasy robotniC2ej. 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 

przeciwko zmowie: Adenauer Eisenhower 
BERLIN (PAP) - Coraz szersze spieszei:ua remilitaryzacji Trizonii. llili protest przeciwko remilitaryza­

rzesze ludności Niemiec Zachodnich ~obotn1cy zakładów uchwalili tekst 

1 

cji Trizonii, podkreślając, iż przy­
wypowiadają się przeciwko remilita lis~ ~o ~d~auera, w którym pod czynia się ooa do ustawicznego ob­
ryzacji Trizonii i imperialistycznym kresla3ą, iz rue został on upoważnia niżania stopy życiowej szerokich 
przygotowaniom do nowej wojny. ny przez naród niemiecki do pq;e- mas ()bywateli. 

* 
Mimo tak długiego czasokresu, episkopat nic nie przedsięw7Jiął, aby 

wn,·~zać si~ z przyjętego prze-z siebie zobowiąrzania. Nic nie uczynił. 
aby zlikwidować nad Odrą. Nysą i Bałtykiem tymczasowość admini­
stracji kościoła katolickiego. 

Rrz.ąd Rzeczypospolitej ndejednokrotnlie przypominał episkopatowi 
o ciążących na nim zobowią2lmiach prrzyjętych w obopólnej umowie, 
a wypływających z 3 punktu umowy. I tak np. 23 pażdrziernika ubi~­
głego roku Urząd do Spraw Wyznań przesłał na ręce sekretarza epi­
skopatu, ks. biskupa Choromańskiego, pismo, w któi·yri1 m. in. Cflytamy: 

I 
Eisenhowera we Francji, to rz11d 
nie musiałby się uciekać do tego ro­
dzaju środków. 

I 
PARYŻ (PAP). - Pierwsze nie­

p~łne. wiad~mości. o przebiegu po-

Pr·zed'l'tawjcielę wszysthlrh warstw prowadzania wojennyr.b konferencji -K· 

społecznych - robotnicy. chłopi, in z amerykańskim generałem. 
teligencja pracująca i młodzież Podobnej treści uchwały przyjęły 
protestują przeciwko niedawnej „in również załogi fabryki maszyn do 
spekcyjnej wizycie" Ei!"enhowera w !"Zycia w Karlsruhe oraz firmy „Berg 
Trizonii i domagają !"ię przyjęcia haus" w Essen. 

BERLIN (PAP) - Centrah1y or­
gan Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tii Jedności „Neues Deutschland" w 
artykule wstępnym podkreśla ko­
nieczność wzmożenia walki przeciw­
ko planom wojennym imperialistów 
amerykańskich i ich lokajów z Bonn. 

„Ponieważ nic nie może stać na przeszkodzie pełnej st.abilimcji 
prawno - politycznej na Ziemiach Zachodnich, rząd RP nie zamierza 
dłużej tolerować na terytorium Państwa Polskiego takiego sta.nu ne­
czy i wzywa episkopat polski do zlikwidowania obecnego stanu tym­
czasowości stanowisk kościelnych na Ziemiach Zachodnich, podkreśla­
Jąc z naciskiem, źe zasłanianie się względami formalnymi w sprawie 
ta.Je istotnej wag.i nie stanowi żadnego usi>rawiedliwienia". ~ 

Za likwidacją stanu tymczasowości stanowisk kościelnych na. Zie­
miach Zachodnich, za lojalnym i uczciwym wykonaniem umowy za­
wartej między Rządem RP a episkopatem jest więkność duchowień­
stwa polskiego. 

Dawali temu niejednokrotnie wyrarz. na masowych . zebraniach 
księża katoliccy, bracia i siostry zakonne orari: kaitoliclti aktyw świecki. 
W uchwałach i rezolucjach domagali się oni Wjpl'OWadrz.enia stałej ad­
m:inistracji na Ziemiach Zachodnlich. 

„Idąc za zgodnym głosem opinii duchowie~st~ i. na'l'odu. ~lsl~e­
go - głosiła uchwała zebrania delegatów WOJewódrutich korms31 k~~­
ży przy ZBoWiD - uważamy, że wszelkie przeciąganie i ~la.dam~ 
definitywnego rozwiązania i załatwienia. sprawy stałej admmistracj1 
kościelnej na polskich. Ziemiach Zachodnich. spr.zyja tylko wrog-0m 
Polski i pokoju". 

Setki rad parafialnych wysłały delegaoje z rezolucjami, popartymi 
setkami tysięcy podp'isów, kitóre żądały, aby ~iskQPat polski położył 
w.reszcie kres nienormalnemu stanowi, jaki dotych~ panuje w ri:a­
kresie admlllistracji kościelnej. 

Cale społeczeństwo polskie niejeclnokrotnie dawało wynu swemu 
głębokiemu oburzeniu z powodu stanowiska episkopatu. 

Episkopat nic zważał na głos całego naszego narodu, łamiąc jawnie 
przyji:te pnez siebie zobowiązania. Administratorzy na Ziemiach Za­
chodnich jak np. ks. dr Milik, nie dopuszczali do siebie delegacji ·Mie­
rzących, 'albo udzielali wykrętnych odpowiedzi, daijąc przez ~ d1lwód, 
że dla nich - jak to określił ks. B!'W!lowski, proboszcz z Bielawy -
,,sprawa polskości Ziem Zachodnich, sprawa szczęścia wiernych, spra­
wa pokoju nie jest rzoozą najważniejszą". 

Trzeba wyraźnie stwierdzić, że nie realizując porcnumienia za­
wartego z Rllądem RP. episkopat występuje wbrew interesom narodu 
i Państwa Polskiego, 

Kto bowiem kwestionuje wytyczoną i ustaloną rari na ri:awsze, 
zgodnie z uchwałami poaz:damslómi, nasrzą granicę na Odrze i Nysie? 
Uznały ją ostatecznie rząd i społecuństwo Niemieckiej Republiki De­
mokratycZnej. W umowach i układach zawartych w ubiegłym roku 
w Warm;a.wie i Zgorzelcu oraz pnez ostateczne zakończenie Pl'a-0 deli­
mitacyjnych - stwierdziły przed wszystkimi na.rodami ·i przed całym 
światem, że ODllA I NYSA JEST GRANICĄ PRzyJAŻNI, GRANI­
CĄ POKOJU. 

Występują przeciw tej grani.cy Jedynie i wyłą-0znic odwetowcy 
i neohitlerowcy niemieccy, ich angielsko - amerykańscy protektoNy. 
W ich interesie leży utrzymanie stanu tymczasowości w rzoakresle ad­
ministracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich. Tak:i stan, rzeczy jest 
bow.iem obfitą pożywką dla propagandy wojenneJ, jaką ~erzą. 

Wrogów naTodu polskiego, neohitlerowskich rewizjonistów i ich 
protektorów - amerykańskich spadkobierców Hitlera popiera całą 
swą poUtyką Watykan i Pius Xll - „papież hitlerowski", który nie 
uznaje granic na Odrze i Nysie. Wrogowie Polski na osi . Waszyngton 
- Watykan robią wszystko, aby podsycać rewizjonistyczne nastroje 
przeciwko Polsce, aby stwonyć atmosferę, spnyjającą jak na;ibar­
dziej remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. sprzyjadącą odbudowie hitłe· 
rowskiego Wehrmachtu dla rzucenia go przeciw Polsce. 

TYM WŁASNIE WROGOM SŁUży STANOWISKO EPISlWPATU. 
Społeczeństwo polskie, które w ofiarnym trudzie, w codziennej 

pracy buduje szczęśliwe jutro, domaga się ,kategorycznie, aby episko­
pat ostatecznie zlikwidowa? tymcrz.asow_ość stanowisk kościelnych na 
Ziemiach Zachodnich. 

Oałe społecze•'-1two, wszyscy uczciwi ludzie. wierzący i niewierzą· 
cy, wszyscy, którym drogi je~ kraj ojczysty, pokój i spokojna praca 
- nie mogą i nie będą dłużej tolerować stanu tymczasowości stanowi!'-'< 
kościelnych 11" 'Ziemiach Zaehodnich. 

tęzne1 mamfestaCJi protestacyjnej 
mas pracujących Paryża prae<l ho­
telem „Astoria", praeciw obecności 

Eisenhowera we Francji pozwalają 

wnioskować o sile manifestacji. 
Rząd zmobilizował olbrzymie siły 

:POlioji wzdłuż Pól Elizejskich, we 
wszystkich bocrz.nych ulicach, prowa 
dri:ących do tej arterii i na przestrze 
ni w.ie1u kifometrów, aż do Placu 
Zgody, policjanci byli w hełmach, 

uzbrojeni bY'li w karabiny i pałki 

gumowe or.acz maski gaoowe. 
W kilku miejscach dos:Mo do starć 

z policją. W szcri:ególności na Placu 
Ternes, w dość. rz.nacmej odległości 

od )lotelu „Astoriia", polic~ci bru 
talnie pob-iU manifestantów. 

pokojowych propozycji premiera W licznych zal•ładach przemysło­
NRD - Grotewohla w sprawie zjed wych robotnicy od.mawiają pracy 
noczenia Niemiec. przy produkcji broni i amuni<;ji. 

Robotnicy zakladów metalowych Tak np, w fabryce metalurgicznej 
w Osnabrueck przeprowadzili strajk w Solingen załoga oclmówiła wyko­
protestacyjny przeciwko pobytowi J nania karabinów, zamówionych 
Eisenhowera w Niemczech Zachod- '. przez rząd holenderski. 
nich or~z przyjętym w trakcie jego 1 W miejscowości Emmendingen u­
rokowan z ~denauercm \': Hombur lczestnicy zebrania partii socjaldemo 
gu postanowieniom w sprawie przy lkratycznej (SPD) jednogłośnie uchwa 

Nowymi ·wspaniałymi osiągnięciami 

wita naród radziecki 
zbliżające się wybory do Rad Najwyższych 

MOSKWA (PAP). - W atmosferze 
ogromnej aktywności politycznej ł 
wytwórcrz:ej całego Społeczeństwa 
rad~eckiego przebiega ltampania 
wyborcza do Rad Najwyższych Re­
publik Zwią.zkowych i autonomicz­
nych. 

wykonaniem nortmy dziennej w 
1.140 proc. Wiele brygad zakończyło 
przed terminem realizację stycznio­
wych zadań produkcyjnych. W za­
kładach rozwija się corarz. szerzej 
współzawodnictwo o miano brygady 
najlepszej jakości. Sukcesy armii ·tudowej 

w Korei 
Hutnicy magnitogorscy w:itadą zbli 

żające się wybory wspóreawodnic­
twem o osiągnięcie jak naijlepszych 
wskaźników prrz.y wytopach meta>li. 

Robotlllicy i kołcho:lnicy, ucząca 
się młodzież i drz.iałacze sztuk.i, u­
mędnicy i artyści w.i:tają zbliżające 

PEKIN (PAP). - z Phenianu do- się \Vybory nowymi sukcesami pro­
noszą, ze w ogłoSrZonym tam w dniu dukcyjnymi, nowym.i osiągnięciami 

tki h d ·~.o . h . Dziennik „!ZWIESTIA" w airty-
24 stycznia komunikaci·e dowo'dz- we wszys. c zi""'rz.mac zycia go I l s d "'·t · 1 rn e wstępnym, .Poświęconym współ 
two na~elne ko~ean· "k1·eJ· a1..,....;·1· lu- po arcr;:ego. po"' ycznego i spo ecz- d . t ""' • ~ „..,. nego. zawo me wu pracy,. podjętym prrz.ez 
dowej podaje; . rad7.ieckie masy pracujące dla UC2-

Na wszystk:icl1 odcinkach frontu I Robo.trucy ~akład~w il~. Kirowa C2~nia: wyborów, stwierdza, że co­
oddziały aTmii ludowej i ochotnicy w ~mngrad~e zaciągnęli dla ucz-1 tlzieruue z inicdatywy robotników i 

. , . . . . czema wyborow wartę stachanow- kołchoźników rodzą się nowe sposo-
ch~nscy_ roz~1.iah nadal_ pomyś~e I ską. Slusam oddziału mechaniczne- by, formy i metody rozw:iązywania. 
<Wiałani~ boJ~W~ p~..e01wko WOJ- go - KaTpow, uczcił rz.b1iż&jące się kolejnych zadań w przemyśle, trans 
skoro rneprzyJaC1elslmm. wybory do Rady Najwyższej RFSRR ]>orcie i rolnictwie. 

Wzmożoną pracą odpowiadamy 
na knowania podżegaczy wojennych 

WARSZAWA (PAP). - Coraz 
jaśniej i w coraz szybszym tempie 
przeprowadzana przez amerykański 

iiinperiallizm remilitad'yzacja Nde­
młec Zacho1b1ich wywołuje powszc 
chne oburzenie w społeciieństwJe 
polskim, które widzi w próbach 
wskrzeszenia hitlernwskiego Wehr­
machtu źródło nowego ogniska agre 
sji w Europie i potendalną. groźbę 
dla pokoju światowego. 

W związku z. tym odbywają slę 
liczne zebrania protestacyjne 11a 
których 11odkreśla się równocześnie 
ubolewania godną polityikę Waty­
kanu, który ndziela poparcia rewi­
zjonistom w Niemczech zachodnich 
i utTzymuje stan tymczasowości ad 
mmistracji kościelnej na polskich 
Ziemiach Zachodnich. 

W dziesiatkach fabryk woj. kra­
l;:owskiego na masowych z;cbraniach 

załóg, robotnicy ostro protestują 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich oraz wsparciu udziela­
nemu przez Watykan polakożercze­
mu neohitleryzmowi. 

W odpowiedzi na poczynania pod 
żegaczy wojennych, zmierri:adących 
do rozpętania nowej pożogi wojen­
nej robotnicy podejmują liczne zo­
bow.iązania produkcyJne. 

M. in. brygada Romana Pawlusa 
z odlewni żelaza zobow.iąooła się 
prrz.y.sipleszyć termin wykonania ar­
matur wodociągowych dla Nowej 
Huty prrz.erz. zwiększenie dotychcza­
sowej produkqji o 15 proc. 

Robotnicy Zakładów IJ.VIetalurgicz 
nych · w Sławkowie, dzięki pod;ję­
tym rzobowiąza.niom zwiększenia 
wydajności pracy zmniejszą w I 
kwru:tale rb. kosri:ty produkcji o 8 
proc. 

Na łamach dziennika „KRASNA­
J A ZWIEZDA" ukarroł się a'l'tykuł 
sekretarza KC KP(b) Ukrainy -
Serdiuka, poświęcony osiągnięciom 
Radzieckiej Uh.-rainy. W związku ri:e 
zbliżającymi się vJyborami do Rady 
Najwyższej Ukraińskiej SRR autor 
wskazuje na ogromne sukcesy, osią­
gn:ięte przez masy pracujące Ukrai­
ny w ciągu ubiegłych 5 lat. 

Naród ukraiiński - stwierdza m. 
in. Serdiuk - może rz. dumą stwier­
dzić, że prrz.emysl Hepubliki został 
nie tylko odbudowany, iecrz. rozw.i­
nięty i podniesiony na jesrzcrze wyż­
szy poziom. 

Rozwinęło .się również rolnictwo. 
W roku 1950 dokonano ogromnej 
pracy w drz.:iedzinie scalania kołcho­
zów. Z 20.320 drobnych kołch-026w 
powstało w wyniku s<talenia 8.767 
potęźnycll gospodarstw kolektyw­
nych, które mogą w sposób najbar­
dziej skutecwy wykorzystać n.ajnow 
sze maszyny, doś~'ii:id~nia przodu 
jących kołchozów i osiągnięcia nau 
ki agroµomicznei. 

Dfiś, gdy generał Eisenhower przy 
był do Trizonii, by przyśpieszyć re 
1nilitaryzację Niemiec Zachodnich 
.:__ pisze dziennik - nie wolno tra­
cić ani minuty. Nie ulega żadnej 
wątpliwości, że Adenauer i Eisen­
hower mają przeciwko sobie lud­
ność Niemiec Zachodnich, która w sp0 
sób zdecydowany cdrzuca plan remi 
litaryzacji Trizoni.i. Nic więc dziw­
nego, że Eisenhower każe Ade­
nauerowi stosować środki przymu­
su i represji. 

W chwili obecnej demokraci i pa 
trioci niemieccy stawiają sobie za­
dame utworzenia szerokiego, jedno 
litego frontu· ludności Niemiec Za­
chodnich, obejmującego masy ro­
botnicze i elementy patriotyczne 
mieszczaństwa. Jednolity front lud­
ności Niemiec Zachodnich może po­
krzyżować antypokojowe plany, 
uchwalone w Brukseli i Homburgu. 

„Taegliche Rundschau" pisze: 
„Przy kieliszku coctailu Adenauer 
i pełnomoenik Schumachera sprze­
dali waszyngtońskim handlarzom 
mięsa armatniego - 150 tysięcy 
młodych Niemców". 

Dzienniki zachodnia - niemieckie 
otrzymują ogromną ilość listów od 
swych czytelników, którzy protestu­
ją przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec . 

Z całego świata 
·~ 

(-) PARYŻ. Jak donosi „Huma· 
nite" rz1,1d francuski dostarcza sprzęt 
wojenny Hiszpanii franldstowsklej. 

(-) PRAGA. Jak donosi agencja 
„Telepress" z Londynu, pod apelem 
sztokbolskim podpisało się juz 500 ty 
sięcy Indonezyjczyków, w tej licz­
bie 52 członków parlamentu. 

(-) PEKIN. Jak donosi dziennik 
„Sinhuażibao" organa bezpieczeństwa 
·publicznego w Nankinie zlikwidowa­
ły organizację szpiegowską, działa­
jącą pod Jderownictwem gen. Mac 
Arthura. 

(-) LONDYN. W Londynie odby­
ła się konferencja· Rady Pokoju okrę­
gu londyńsldego, w której wzirło 
udział 146 delegatów i 320 zaproszo­
nych gości. 

(-) TEL AVIV. Jak donosi prasa 
izraelska, rząd Izraela zajmuje się 
obecnie problemem przyjęcia t. zw. 
„technicznet pomocy amerykań­
skiej". czyh włączenia Izraela w ra­
my t. zw. programu Trumana o pG\' 
mocy dla kraiów zacofanych. J 



Mmist!~8~~1°,!!rowia Sabotażem gospodarczym I szpiegostwem na ·rzecz USA u 111zyc~ . 
l~=.~„.zamierzcili ratować pozyc1·e Obszarników w kra1·u iarziiac••• 

PBKiJł. - Jak łon..a AltllQla 

:i~•w0 C:::::W-~y: Piermszg dzień procesu bandn mikoła1·cznkowskier· w Warszawie =~~.:d=~~ W11Z1*tkJ.e placówkd doramej pomo- V l1 ak, Republik\ !Ald~ • WUi.tsk\ 
ą - stacje Pogotow:la Raitunk01V• WARSZAWA (PAP) - Pfte4 •oJskoW)'JD 8~~ ReJonowym " żmla gospodarki ka.piłalJstj'MbeJ I J.WD-cmeJ. Oska.rżont sel'illaje, podo- tł.epubliką Ludową. 

1 
~ WaraJ1&Wie ~ aitr..,, dniu tł bm. proees mtrąbtanva~ej P'UPY popiera.f bOgatych ohłopaw. błlie Jak KempJsty - te kierunek „ • go a. W l'IMązku • b. obszamtk6w, kt6rzy opanowawt11 M010we ałano"11b " Pa6itwo• o ~ Kem · tei do aoójall ten ll&rzucił PNZ - .... Mtkolaj• • 

t)"Dl w Mlni&ter.ttwie zorgaruwwano wyeh Meruchomośclaeb Złellllkfob (PNZ), Jll'IM oa1T me. btnłenia ~ji rolnd~twa naj)~iet AWiadc:z:r ozYk, MOSKWA. - Przy IMtytude lto-
W1dtlJIM d.ora~ pomocy 1 krw1o-- PN~ uprawiali •kr0'°8Y na ldl'ók'•~~lę sabotai l'OSJ)Odarezy i azpie- następująca jego wyI>Q"WieQ.~: „Na!Z óskadony opowiedrdał aądow! 0 syjsk:!eJ Literatury Akademii Nauk 
da'Wltwa w dep. lecmiotwa, ktÓ1'7 petwo na J'lleClm 1'7Wlada lmle'l'Jimńsld.ego. stioswiek do apółdzielni prOdukeyj„ 1wym Udzie.łe w konspiracyjnych ZSRR w Lenilngradrde, utw<>m0n7 
~ clldoś6 abji dora6.inej po- Dld&łalnoH aekanoaYcb narMlła I blit.szym współpncownikiem Marm- nych był n~gatyWny, Nikt z nas nie zebremach tla ter~e dyrekcji PNZ. został Wydział PusZkinowslll. 
moą. ' llbrb pa6stwa na wtelomłllonowe ge•a. Kempisty - •YD kułaka - na miał zamiaru pra<:<>wać qla stworte Engllcht przyznaje, t.e na jednym rz: „ • ~ 

atraty, spowodowała opóinlente roz leżał w okresie utrwalania się wła· nia spółdzielni ~Ukcyjnychu. takich zebrań przed9t&Wił propozy- PllAOA. - Wyświetleirt1 Ila ell:ll'I 
woju gospodarstw państwowych i dzy radzieckiej do kontrrewolucyj· Dla realizacji 'Wl"Ogiego Polsce Lu cJe dzłała<:m podzłeiqłą, MiklBS2eW- nach kin czechOsło'Mioklch k.oloro-

Na Poludn•IU ZSRR produkcji tow&tOWe;I w PNZ, •ba- llycb band Deniklna. W czasach sa dowej programu Marirtge zwerbo- lkiego, który tłążył do utworzenia wy fillm ra&ieclti „Upadek BeirliW 
mowala realizację eocSalisłycznycli nacyjnych był działaczem ór-ntza· wał do pracy w PNZ, według wska na terenie PNZ orranit1Jaejl Bywer- ...,._,, • etod poda nv b '1 zlttnła6tld h l „- zówek Mikołajczyka i przy współ- syJraeJ t sabotażowej, deszy się ogromną J:IU'Y ..... arnoścl' 

rozpoczęto Siewy m._ pracy w IGS rS ac pań o W c,_j lmła(lldah na tere pracy Kempistego, obszarnikó- • Projekt ten ~ł obecny na M- wiród czech°"łowackich md PN--11owowych I 1ta.rała si12 zamienić n!e ielkopolsłU l lll tego czasu da- „ „ .-. ... ~•c"'Ch 
MOSKWA (PAP). - Z Azerbej- PNZ w barAt popierania ,ospodarki tuje Bię jego bliska znajomość 11 .1delegatury" oraz innych obszerni~ braniu współoskarżony r'&'PU'fl1 ktu- '" " • 

i!żanu, Turkmenii i Uzbeki9tanu na- kułackiej. Marlnge'm. ków, aby, jak stwierdził Kempisty, ry ośwdadcrzył, że dokonywanie •- nim ten obejrza~o juł S.50B.ł41 „ 
Pł.-aJ'A meldunki, 'iż tamteJ'sze kół- N , osk rż .„1 , W __ _,e oku cjl „uchronić ziemiaństwo i elementy z bt>tlliu uważa u cm.tpełinie możliwe. sob„ ' '3" „ a .awie a onych zasicuu: -· pa jak ltwier• E i· h dłu letni -• .... _ d " • obozy korzystają~ ze ~jaj.lłcej po Witold Ma.rlnse _ b. naczelny dy- du Kempisty _ Maringe zwerbo- nim ZWiąząne od degradacji społecz ng ic t - go .,,.,.onc'A „ e • • • 
gody rozpoczeły JUŻ inewy wiose?lne. rektor PNZ, jego zastępca Lucju111 wał go do „departamentu rolnicze- nej". leiaifury rządu londyMLdego" - rie Blln.APESZT. - Pre.aa ,._Ił ... 
M. in. ko!c~ozr rej.onu bazarskiego Kempfaty oraz ich główni WSpółpra go delegatury rządu loneyflskiego", Jak realizowano w -PNZ znał, że dyrekcja PNZ ~kładał& Ilię ska opublikowała komunikat cen.-
VI A.zerbe3dza.n.ie p1erw.sze . w repu- cownicy·. Władysław 'Englłch~, An- dla kt ......... j Kempi·st:y oprac~'"""'ał głównie z ludzi, związanych z „dele .,. blł r +n ły d kułtu'r • • Ul"' ~„„ .. b t . d aa.turą". Wnelkimt jrodk&mł nie do trailnego Urzędu t":)tatysty~ego Wtt 

c~ P zys~pl o siewu . drzej Potworowski, Kazimierz Papa plan;? zaopatTywania w tłuszcr.e przy sa O az gospo arczy puszciall. onł do wap6łpracy lud.zł 0 gier o rezultatach wykonan'le planu 
zbozowych 1 ~~ącz~owych. ra, Ludwik Slaski i Feliks Sommer, szłego państwa polskiego. Plany te D ,__ · K · t 1 kt' na rok 1950 - nierwSrLego roku w._ W Turkmena temperatura .wyno.si były oparte na koncepcji całkowite- a"-"'= zermarua emp1s ego pó- pog ąda.cb demokratycznych, orzy „. „ 
plus 21 stopni C. W obwo?zie As~- Osk. Kempisty - ro uzależnłenła l'OSl>OłlU-ki na.rodo· twierdlł:alją, iż grupa ta rea-li'Zowala motliby utrudnić lub wYkryć sabo• gierskiej 5-llllbkl. 
chabadZ'kim . ro~poczęto z~siewy wio syn kułaka i denikinowiec wej od kraJów kapitalłstycznyćh. w PNZ sa·botaż goSpodarca.y. Zezn& ta.żow- clz1ałalnoś6 „dobranej" 1ru- PITlemysł wykonał plan 19150 r. w 
s~ne. W re3ome ser~ch:l!)c1m, kołc~ot Kempisty przyznał, że działalność jąc na ten temat, oskarżony twier- PY ob~arników. 109,8 proc. Węg:ierskł pre:emysł gór-
nicy prowadzą obecni~ siew zbóż Ja· W pierwszym dniu rozPraWY zez• jego oraz całej grupy b. obszami- dz!, że &tałalność ta wypływała z Grupa ta urządzała tajne zebra- nimy wykonał plan na 1950 r. w 
eye~. Dotychczas zasiano ponad 2 nawał oskarżony Lucjusz Kempisty, ków, znajdqjących się w Zarządzie pmyjęcia kapita.listyO'll!lych wzorów nda, dyskutując nad sposobami prze 106,2 proc„ metałurgiczny w 108,4 
tyiną.ce ha. . . . który w Zarządzie Centralnym PNZ Centralnym PNZ, miała na celu gospodMkli. dla PNZ oraz rt wyraź- ciwstawiania się przygotowaniom proc., precyzyjny - w 148,f proc„ • 

W Uzbekistanie ~ołe~ozy południo zajmował stanow1sko zastępcy dy- stworzenie takich warunków, aby nych wytycznych ówcrresnego mini- do socjalizaej°i wsd. Oskarżony przy Rrzemysl budowlany wykonał plaD 
nch rejonów zasiały JUf: zbota na rektora naczelnego. op6inić proces eocja.li7.acjl tych gos stra ·rolnictwa - Mikołajczyka. rtJI1aje, że opracowywano tam i rea- w 130,7 proc. 
przestrzeni 4.000 ha. Kempisty przyznaje, te był naj~ podarstw ora.21 aby realizować zało- Stąd wynikły, jak to nazywa Kem- lirzowano t. fl.W. „kontrprogram". 

· pisty - „błędy" i „wniedbania". Zeznając o swej drziałall.ności gzpie • • • 

Spoleczeilstwo polskie ostro piątnuie 
Jak wynika e d!lliszych zeznań o- gowskiej, oskadony przyznał, :!:e w SOFIA. - W Bułgarii prowadst 

skacrż-onego, te ,,błędy" i „zaniedba-1 r. 1946 przekarzał swej b, kole:iJance się obecnie na w.i.elką ska!lę budow 
nia" były po prostu sabotdem or- Foryst-Pleszczyńsk:!e:i szereg pouf- nictwo. Specjalną opieką otaczane 
ga.nizowanym I prowad,zonym aa nych wiadomości o sytuacji gosp<>- jest budownictwo mieszkaniowe. W 
wiellu~ akalę. darczej kraiju. Pleszczyńska, ,jak ro br. w 70 miastach bułgarskich ·od-

Miano że w pomątkowym okresie poinf?rm?wała., była. związana z rru danych zostanie do użytkti pdned 
postawę episkopatu w sprawie Ziem Zachodnich 
Potępiające wypowiedzi duchowieństwa dolnośląskiego 

po wyzwoleniu kraju istniały po- Pił of1ce~ow Ande~. 5DO.OOO m. kw. powierzchni m.iesi-
ważne trudności aprowizacyjne, Oskarzony potwifil'~ tet, te za kalnej. 
Kempisty wraz z całą grupą obszar jego zgodą współoskarzony Potwo- -------------­
ników celowo zaniedbywał produk· rows~i _dostarczył konsulo~. ame• 
cję towarową _ rozwijajac zamiast rykanslnemu w Poznaniu wazne 'le WROCŁAW (PAP). Z całego terenu Ziem Zachodnich napływają 

1łosy przedstawicieli najszerszych mas, głosy robotników, chłopów, inte­
ligencji pracującej, głosy wierzących katolików i księży - domagające się 
zniesienia nienormalnego stanu tymczasowości w administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich. 

Poniżej zamieszczamy szereg wy· 
powiedzi przedstawicieli duchowień­
stwa Dolnego śllłska, d-0magających 
się zaprowadzenia na Ziemiach Za­
chodnich s.tałych ordynariatów bisku· 
pich. 
Adllllin1straitor par, Dziadowa Kłoda 
powiatu sycowskiego, ks. Franciszek 
Witek, z naciski.em podkreśla szkodli 
wośc dla naszych interesów narodo· 
wych faktu utrzymania stanu tym· 
czasowości w stosunkach prawno· koś 
cielnych na Ziemiach Zachodnich. 

„Moim gorącym życzeniem jest -
mówi ks. Witek - ażebym nigdy nle 
stał przed dylematem: czy mam wy­
bierać jako kapłan, oddany bezgra· 
nicznie kościołowi, czy jako obywa­
tel - patriota, oddany bezgranicznie 
swojej hjczyfoie. 

„Nie matemy srozumieć - stwier­
dza ks. Sendys - dlaczego episkopat 
nie tylko nie zreal;zował zawartego 
porozumienia, ale nawet nie odpowie­
dział n.a wezwanie rządu. N a Ziemiach 
ZachQdnich jest kilku administrato­
rów apostolskich, m. in je&'o emi· 
nencja ks. dr. Milik. Przede wszyst­
kim ich powinna boleć tymczą.sowość 
władzy kościelnej. Oni powinni prze­
de wszystkim zająć stanowisko w tej 
sprawie. 

„Uważam przede wszystkim, że po 
rozumienie zawarte pomiędzy rządem 
a episkopatem w dniu 14 kwietnia ub. 
roku ma w:ielkie znaczenie dla roz­
woju życia katolickiego i myśli kato­
lickiej w Polsce. Rząd wykonuje po­
stanowienia wynikające z porozumie­
nia, gwarantując każdemu wolność 
wyznawania religii i wiary oraz za· 
bezpieczając wierzących przed jakim· 
kolwiek hadż prześladowaniem. . 

Episkopat natomiast nie tylko, że 
nie wypełnił swoich zobowiązań, wyni 
kających z trzeciego punktu porozu­
mienia odnośnie zniesienia tymczaso 
wości we władzy duchownej, ale na· 
wet nie od.powiedział na wezwanie 
rządu w tej sprawie. 

tego produkcję zbóż elitarnych stawienia statystyczne, dotycz~e 
· . · . · stanu polskiej gospodarki rolnej, 
~le ~aceąc n3: potrzeby rynku w toku pTIZesłuchiwania. oskarżo-

mię?ne„o, Kempw~y - ja~ sam nego prrz:ez prokuratora, Englicht 
stwierdza, - prae;.iwstawiał się pia podał. że ojciec jego był obszarni­
no~ wprow'.1-dzerua. w PNZ maso- Idem a bratem jego _ osławiony 
weJ .hodowli tuczmków. Engli,cht _ rz;astępca sirefa eanacyj-

Duze trudnoś~ w rozwoj:ii PNZ nej „dwójki". Sam oskarżony był 
'"'.Y'Wołał? przeciwstawia~!~ mę Kem przed wojną oficerem ża.ndarmeri!. 
p1stego l grupy ob~zarnlikow maso- Przedstawiając pxv.ebieg swej roi 
wemu wprowadzamu do PNZ • trak mowy r.e skuanym obecnie na ka­
tarów. rę dożywotniego wię21ietrla, drllała-
Wyraźne piętn<> ebotażu no11łła czem pod.7Jiemta Lecherłan, oskar­

rów.ndeż sprawa umiehCZenla dużej żony stwierd7J8, t.e projektowany 
ilości owłec rórsk.ich rasy „cakla" był jego (Englich~) wJarzd m gra­
na terenach nltdnnych, wskutek eze ni<:ę, w celu przewłedenla -.plerow 
ro prawae połowa owiec padła. skich materl&l6w dotyozących og61-

s nej sytuacji politycmej i ~dal'-
zpiegowskie kontakty czej w kraju. 

Oskarżony pmyma·3e, te miało to 
na celu ułatwteme pi-awadzenia ak· 
oji wymierzonej J)ł'zeciwko peństwu 
polskiemu. 

Na tym ~w~ pl"IA[wan<> do 
dnia następnego. 

Leningrad w 46 rocznicę 
,,Krwawej niedzieli" 

MOSKWA (PAP) - Ludność pra 
cująca Leningradu złażyła 22 stycz 
nia hołd pamięci poległych bojowni 
ków rewolucji 1905 roku. Jak wia­
domo, w dniu tym, który wszedł do 
ilistorii pod nazwą „krwawej nie­
dzieli", oprawcy carscy otwGtzyli 
ogiefl na 140.000 uczestników mani­
festaoji, bezbronnych robotników, ich 
ton 1 dzieci, udających się z pety­
cjami do cara. Od kul żandarmów 
ca:Mlcich zginęło 2.000 osób, • ponad 
2.000 zostało rannych. 
Tysiące miesz.kańców Leningradu 

udało się na cmentarz Preobrażeń­
ald, gdzie odbyła się uroczystość po 
święcona pamięci poległych. 

Niepełna będzie moja służba kapłań 
1ka, jeżeli z całych sił nie popro oj• 
czyzny, która buduje szczeście l~zi 
pracy i trwały pokój". 

ijienormalny stan tymczasowości w 
administracji kościelnej na z;emiach 
Zachodnich piętnuje również ostro ks. 
admindstratar Sendys iie Swojca: 

Niektórzy dawni J>Toboszczowie nie 
mieccy, przebywający obecnie w Niem 
czech Zachodnich piszlł stamtąd, że 
wnet powrócą. na „swoje parafie". 
Za tymi proboszczami stoi rewizjo­
nizm niemiecki, który na wszystkie 
możliwe sposoby szkaluje nasz, Pol· 
skę i używa argumentu tymczasowoś 
ci w administracji kościelnej. Trzeba 
zlikwidować wszystkie manewry hi­
tlerowców, którym pomaga dotych­
czasowe stanowisko episkppatu. 
Postępowanie ks. administratora 

apostolskiego Milika ostro piętnuje 
w swej wypowiedrzli ks. administra­
tor BrzozO'W5ki z Bielawy: 

Ks. Brzozowski mówi następnie o 
uchwałach rad kościelnych „Uchwały 
te - podkreśla on - podpisane przez 
dziesiątki tysięcy wiernych powinny 
być dla episkopatu przykładem sta­
nowi~ka, jakie zajęło społeczeństwo 
katolickie, jakie zajęli wszyscy wier­
ni. Należało wysłuchać głosu ludu. 
Tymczasem j. e. ks. administrator 
apostolski oddzielił się od ludu. Wraz 
z ludem stanęła cała postępowa, prze 
ważająca cześć duchowieństwa. 

Kempisty pm~ł się także do 
utrrlymywania SZJPiegowskich kon­
taktów e konsulami USA w Poona­
niu - Bowmanem i Simonsem, 
którym w czasie kilku spotkań prze 
kazał na piśmie i ustnie wiele szcze 
gółowycb informacji o działalności 
PNZ, o planach, o !tta'llie zagospo­
dairowania Ziem Zachodnich, o par 
ku traktorowym i o męściach ea­
miennych do traktorów. Inłormaeje 
te były, jak wiadomo. wy.korzysta­
ne przez wywiad dla prowadzenia 
przeiz USA dyskryminacyjnej poli­
tykł handlowł!j wobec Polski. 

XXIX Zjazd Socjalistycznej ~artii Włoch 
Jasne zajęcie takiego stanowiska, 

nieliczenie się z szykanami, jakie mo 
gą nastąpić ze strony władz kościel­
nych, było możliwe dlatego, że daliś 
my wyraz głosowi naszego sumienia, Zagadnienia produkcyjne i bytowe i:!:~:!a~ob, poparcie całego •llO" 

Ks. dr. Milik nie podpisał również 
omawiał aktyw związkowy deklamcji intelektualistów kaitolic· 

kich, mimo że nie było w niej ani sło 

transportowców pracowników instytucji społecznych K:. a:.z~~lik r:~;ti·n::~ty!~!c~~:~ 
WARSZAWA (PAP). - Odbywa- dzięki rąsnącej wciąż świadomości i wę w okresie zJ>ierania podpisów pod 

jące się ostatnio zebrania plenarne entuzjazmowi mas rozwij~ się c<>· apelem sztokholmskim. 

Odpowiadając na pytania obrony 
r- Kempisty zeznał, że współoska:r­
żony Paipara forsował pogląd, iż nie 
należy dokonywać Inwestycji nil 
Ziemiaoh Zachodnich, poliiewat nie 
uważał ich u slemie Z°Wll\zane z 
Polsk-. 

Osk. Englicht • obszarnik 
i oficer żandarmerii Zarządów Głównvch Związków Zawo- raz bardziej współzawodnictwo i W czyim interesie aidmin!istrator 

dowych: Transportowców i Pracowni wrz;rasta wydajność pracy. Jednocześ- apostolski prowadzi taklł politykę? 
k6w Instytucji Społecznych toczyły nie podkreślono, że troska o warunki Chyba tylko w interesie imperializmu Pmesłuchiwany w d~ym c!ągu 
si12 pod zna.kiem ścisłego powiązania bytowe robotnika mobilizuje pracują- międzynarodowego, któremu podpo- rozprawy, osk. Englicht, b. dyrek­
zagadnień produkcyjnych i bytowych. cych do dalszych sukcesów produk- rządkowana jest polityka Watykanu. I tor działu badań i planowania 'PNZ, 
Aktywiści związkowi stwierdzili, że cyjnych. Chyba tylko w interesie odwetowców przyznal się do winy częśoiow(). 
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STATKóW ZAŁADOWALI hitlerowskich, którzy judza. przeciwko Stwierdził on m. in„ że PNZ realł-
ROBOTNICY PORTOWI METODĄ Polsce" - kończy ks. Brzozowski. 'lowaly program gospoilarkl kapita-

wzywa · nar6d do jedności w walce o pokói 
RZYM (PAP). - XXIX Zjazd So 

cjalistycznej Partii Włoch zak<ft\czył 
obrady w Bolonii. 

XXIX Zjazd Soc)alistycznej P~ 
tii Włoch - czytamy w powzięte3 
rezolucji polityC2illej - raz jeszcze 
oświadcza, że niepodlesłośel i suwe 
renności Włoth nie rrozi i nie mo­
że rrozi6 żadne niebezpieczeństwo 
ze strony Związku Radzieckiego I 
krajów demokracji ludowej, 
Jedność tych wszystkich, którzy 

pragną pokoju na całym świecie -
głosi dalej rezolucja - może zmu­
sić do odwrotu widmo wojny i za­
grodZlić drogę jej imperialistycznym 
podżegaczom, którzy stanowią jedy 
ną groźbę dla pokoju i cywilizacji. 

Socjalistyczna Partia Włoch, wier 
na swemu tradycyjnemu hasłu „Woj 

na - wojnie!", zdecydowana, działa 
jąc wspólnie z Partią Komunistycz­
ną, zapobiec największej katastro -· 
fie, wzywa wszystkich Włochów, a­
by zjednoczyli się_ przeciwko woj­
nie, przeciwko każdemu krokowi rz\ 
du, przygotowującego wojntt i pro­
wadzącego doń. 

Zjazd wzywa do prowaązeola ta­
kiej polityki zagranicznej, która 
przywróci Republice Włosk:!ej jej nie 
zależność. 

Partia Postępowa USA 
przeciwko trumanowskim 

orędziom wojennym 

Wieści z kraiu . 
(-) WARSZAW A. 23 bm. odbyła 

sit w Warszawie narada rospodar­
cza Państwowej Służby Rolnej z woj. 
warszawskiego, na której omówiono 
całokształt przygotowań do tegorocz 

8ZYBKOśCIOW Ą l ł h kt tl t k • ~:~r.F~~~~i~~= 1towcy . na us ueac pa u a an yc 1ego 
NOWY JORK (PAP) - Przewod 

niczący krajowego komitetu Partii 
Postępowej USA Benson. oraz se­
kretarz komitetu Baldwin wystoso­
wali do Trumana list w związku .z 
jego niedawnymi orędziami do Kon 
gresu. 

, nej wiosennej kampanii siewnej. W 
naradzie wziął udział minister Rol· 
aictwa i RR - Dąb Kocioł. 

(-) SZCZECIN. Dyrekcja PKO 
przyznała cenne nagrody w postaci 
książek, sprzętu sportowego i pom«>­
ey naukowych dla szkół podstaw«>­
wych i średnich ogóln.okształcących, 
których uczniowskie kasy oszczędnoś 
ci wyróżniły się wydajną pracą. 

(-)WARSZAWA. Zwięzek Samo­
pomocy Chłopskiej od kilku lat or­
ganizuje se7JOI\owe dziecińce dla dzie 
ci pracujących chłopów. W bież. roku 
przewiduje się zorganizowanie !kie­
cińców dla 315 tys. dzieci wiejskich. 

(-) ELBLĄG. 20 stycznia br. uka· 
zał się w Elblągu pierwszy numer 
fabrycznej gazety Zakładów im. Gen. 
Karola świerczewskiego - „Na war· 
cie pokoju". Pismo jest redagowane 
przez kolegium, w skład którego 
wchodzi korespondenci robotniczy, od 
dłuższego czasu współpracujący z 

. gdańskim „Głosem Wybrzeża". 
(-)WARSZAWA. W dniu 23 sty­

cznia br. odbyła się w Mmisterstwje 
Gospodarki Komunalnej pod przewod 
nictwem ministra Mijała konferencja 
kierowników wydziałów gospodarki 
komunalnej i mieszkaniowej w pre­
zydium woj. rad narodowych oraz rad 
narodowych miast licz11c1ch pon.ad 
:fOO ąs. mieszkań:-6w. 

żeglugi śródlądowej, PLL „Lot" i Ostatnie tygodnie ubiegłego roku I sunków przyjaźni m!i.ędzy greckimi i Sam Tito w awoim przemówieniu 
PKS uzyskali w ub. roku poważne ujawniły szereg dalszych aktów belgradzkimi faszystami. nowórocznym. musiał jednak przy-
13ukcesy dzięki współzawodnictwu zo- zdrady belgradzkich faszystów. Jak Niepomiernie rośnie budżet woj- znać, że stoi na usługach an~lo­
bowiązaniowemu. zwykle były one poprzedzane dłu- skowy Jugosławii, który nawet wg. amerykańskich imperialistów. Obec­
Korzystając z do§wiadczeń radziec gimi przemówieniami pełnymi pu- komentaray radia londyńskiego nie nie - mówił on - nie jesteśmy już 

kich robotnicy portowi Gdańska i stych fraze$ÓW i kłamstw, że to nie ma precedensu w dziejach tego kr.a• odosobnieni t mamy przyjacióL 

Pańskie orędzia do Kongresu o ay 
tuacji kraju - stwierdzają autorzy 
listu - kreślą obraz wyrzeczeń, bez 
nadziejności i śmierci. Zamierza pan 
odebrać nam naszych 18-letnicb sy 
nów, obniżyć stopę życiową o . 25 
proc , narazić nasz naród na wszyst 
kie okropności wojny i pozbawić nas 
praw 1 swobód obywatelskich. 

Gdyni zastosowali przy przeładun- jest rzekomo zwykła zdrada narodów ju. Według oficjalnych danych 
kach statków system potokowy i szyb Jugosławii, ale uzasadniona „ko- budżet wynosi 29 miliardów dinarów 
k-0ścioW'y. W ten ·spos6b przeładowa nieczność" polityczna itd. czyli 580.000.000 dolarów. 
no ogółem 1717 statków, skracając p , · · t b ł rzemowiema e. y y przeznacza- Jugosławia stała się nietylko ba-
czas pracy średnio o 56 proe. dl t · tk · 

* • • 
Uczestnicy plenum ZaTządu Gł. 

Zw. Zaw. Pracowników Instytucji 
Społecznych stwierdzili, że rozwój 
współzawodnictwa poważnie wpły­
nął na wzrost wydajności pracy. 
M. in. wydajność pracy administracji 
w Zakładzie Lecznictwa Prae<>wnicze 
go wzrosła o 19 proc., podniosła się 

również jej jakość. Np. obieg wnio­
sku o przyznanie renty pŃyśpies~ony 
został o 18 dni. 

Plenum przedyskutowało także za 
gad.Dienie wprowadzenia nowych, 
wyższych form współzawodnictwa, 
opartego na, kon)a'etnych zob<>wiąza. 
niach. Wskazywano przy tym, że 

szczególny nacisk położyć należy na 
t.e 1obowi3zania, które zmierzają do 
zwiększenia opieki nad człowiekiem 

ne a wewnę rznego uzy u, porue zą lotniczo-morską amerykańskiego 
waż impeńalistyczn1 mocodawcy imperializmu, ale najbardziej wy­
Tita zupełnie się z nimi nie liczyli, suniętą pozycją zagrażającą poko­
mówiąc głośno o roli. jaką mają jowi na Bałkanach. świadczą o tym 
odgrywać titowcy w ich planach niezliczone prowokacje, których ti­
agresywnych. towcy dokonują na granicach kra· 
Odpowiadając na pytanie rep11bll· iów demokracji ludowej oraz stan­

kanina Ft•ltona: - „Czy może mnie daryzac,ia uzbrojenia armii jugosfo­
pan zapewnić, że titowskie dywizje wiańskiej według amerykańskich 
pozostaną stale po naszej str:mie~··, wzorów i stałe jawne i tajne .,wi­
Acbeson odpowiedział: - „Dopóki zyty" USA ekspertów wojennych. 
Tito stoi na czele rządu Jugosławii, Jak informuje korespondent agen 
będą po naszej stronie". cjł „Teleprese" z Nowego Jorku, w 

Handlarze śmierci s Wall-Street rozmowach, które przeprowadził 
chwalą się obecnie otwarcie. że za Acheson z angielskim ptzedstawicie 
tanie pieniądze, tj. za 38 milionów Iem Jeebem oraz Kardelem, ustalo­
dolMów, kupili 32 jugosłowiańskie no przyłączenie się Jugosławii do 
dywizje. To zbrodnicze porozumie- paktu atlantyckiego. Według do­
nie o przyjęciu t. zw. amerykańskiej niesień tej samej agencji, Tito za 
11ppmocy" poprtedziła zgoda titow- pośredniC'twem Kardela prosił je· 
skiej bandy na włączenie Jugosławii dnocześr.ie .rząd Stanów Zjednoczo· 
do paktu półn-ocno-atlantyckiego. nych o nieujawnian:e tego faktu, po­
Następnie w celach t. zw. „obrony nieważ realizacja zbrodniczego pla· 
interesów USA na Bałkanach" do· nu natrafiłaby H wielki opór w 
1zło do nawiązania ~jemnych 1to· kraje. 

Wiadomo kogo Tito uważa za 
swoich przyjaciół - . są nimi podże· 
gacze wojenni Churchill i Truman 1 
wszelkiego rodzaju zwolennicy bom­
by atomowej. Mocodawcami Tita są 
wszystkie czarne siły reakcji skupia­
jące się wokoło 'Wall-Street, wszys­
cy d, którzy nadzieje na &Q'Iesję, 
na nową wojnę pokładają w pakcie 
atlantyckim z reakcyjnymi, odweto. 
wymi Niemcami Zachodnimi, jako 
głównym partner~m. Z wdzif:cznoś­
Ci dla tych przyjaciół i mcx:odaw· 
ców Tito ogłosił amnestię dla 11.000 
zbrodniarzy wojennych, różnych 
quislingów skazanych przez sądy 
ludowe 11:11 zbrodnie popełnione prze 
ciwko własnemu narodowi. 

Autórzy listu wysuwają w zakoA­
czeniu pod adresem rządu &ereg 
postulatów, domagając się m. .In. 
wycofania wojsk amerykańskich z 
Korei, podjęcia pokojowych rozmów 
z Chinami. oraz niezwłocznego 
wstrzymania realizacji planów remi 
litaryzacji Niemiec i' Japonii. 

Dymisja szefa sztabu 
armii holenderskiej 

GENEWA (PAP). - Jak dono!łZą 
Ludzie et 1ą obecnie bardzo po- .ri Hagi, odbyło ·alf: t.e.m posiedzenie 

trz;bm tltowcom, ponlewat są, to b" t h l d k::i k ó 
doswiadczone kadty zbrodniarzy po- ga me u 0 en ers ego, na t rym 
litycznych, kt6rzv. podobnie iak postanowiono udzrlelić szefowi szta 
b. hitlerowcy w Trlzonil, będą reali- bu a.rmil holenderskiej, gen. H. J. 
zować ludobójcze plany Imperiali- Kruls'owl dym:isijd. Przyczyną dy­
st6w. Tych wszystkich faktów zbro misji była rozbieżność edań między 
dniarz z Belgradu nie zdoła za.taić 
przed narodami JugosławiL generałem Kruls'em A mądem, któ­

ra zaostrzyła się szczególnie podcza1 
aadomłr SzarMlo'rics. wlz:vib' w ID>.&e g~ Eisenhowera. 
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R Y fm i c.z n ość p rod u kc j i prząd~°F :::~s1:~ijR~li:howe1 
Warunki.em wykonan·ia ·plano' w Tow. Franciszka Retlichowa pra- Pomysł ten nairoqrz;ił się w Zekła-- cuje w plf.ędzalni wigon"iowej ZPB dach Pr~ysłu Wełnianego im. 

im. St:il!na. Obserwując techn iki: 9 Maja. Z powodzeniem mo7..na go 
ob.;;łu~i samoprrząśnic wózkowych , zastosować w pmędzalniach iPrzemy 

Pomimo 4'fałego wzrostu produk­
Jj! nasriych fab-ryk włókienniczych 
w.cę ich cechuje w wielu wypad­
lqeb brćlk równomierności w wy­
konyv1•anJ.u planów. Wydadność to 
'W!Zl'asta, to znowu spada, aby po­
tem, pnzewaim:ie w końcu miesiąca 
podnieść się znowu. 
Zakłady nie prpcują równam.ter­

nie i systematycznie, nie wypełniają 
t.e10 niezbędnego warunku ta-mino 
wej real'i~cjd planów. . 

Beri rytm!~ej pracy nie ma rów 

miernie przędzy do p:rrzędzaln.I. 
Brak harmonijnej W$PÓlpracy po­
między dwoma oddziałami, wynikły 
z powodu niedo~tatec-znej kontroli 
technilcznej S;powodował. że jeden 
11: nich nie f!!ógł wypełnić awycll 
planów produkcyjnych: 

Podobna sytuacja istnieje również 
w tkalni ZPB im. Marchlewskiego. 
~zuwa się tam brak osnów i wąt­
ku, stąq liCtLTI.e postoje krosien. Wy­
siłek fl'ie jest równomiernie rooło~ 

żony na wszystkie dn.i miesiąca. 

Dostawy ~ p.rrzędzalni są nierówno„ 
mierne i ipowodują... zał,-.mywanie się 

planów poszczególnych tkaczy oraz 
całej tkalni. 

każae.-(1 odcinka, a organi~acje 1>9r-1 wą pomocł powodując uybkie usu· 
tyjne i rady izakładowe nie potrafi-: wanie br.ąików. W WYfliku tego 
ły jeszcze dotychczas 2ająć aię tym tkalnia pracuje równomłern4e ryt. 
w skllteczny sposób · I 1>powodować mioznie, nie ma oJuesólv „słabych", 
sprawniejsze dostawy surowców 1 plany realizowane są co miesiąc, nie 
materiałów. Należy stwierdzić, że i istnieje nieb~ieczeństwo zała.ma-

kontrola wyników, uzyskall'lych nia się planu rOO'LDego. 
pnze~ poszc~gólne oddziały produk 
cyjne, jest jeszai;e niedostateczna. 

Wszędzie tam. gdzie produkcja od 
bywa się „skokami" z powodu rue­
zharmonizowanej współpracy od· 

Walk.;ii o rytmivmość produkcji 
stanowi jeden Il warunków wypeł­
nienia zadań ,Planu G- letniego. Trze 

ba. aby adminiatraeje z!lkładów, or· 
„a.nim•~•e partyjne ł rad:w u.kłado-

dzia·łów, jest to widoczny dowód -w " 
we w pełni zdały s®le spra.wę z te­

bra.ku cl>łbiennej kontroli i a.nalizy, 
go, że walka !> rytmlemość prodnk· 

a to powoduje w konsekwencji nie-
cjl. to walka o wyższy, lep~ po-

wykonywanie dziennych planów pro . ...,.. i' „ uru"homleiile 
d 1 

. h d . _ ,,_ . 1 ziom &"OSP......,rk , v .., u tcyJnyc , utru ma re<UJ!<,aoJę p a . 
Ó 

• · h · k rtaln eh I wszystkich rezerw. Dlatego tez po· n w nues1ęcznyc i wa y . 
winni brać w nlej udział wszyscy 

Współpraca 
mitdzy oddziałami zapew~I• 

wykonanie planów 

tk~eze I p~dkł, roł>1>łinicy 4 mij• doszla do przekonanla: ~ moż.n1, by 
.1ą znacznie usiprawnic, ze dwie 11a­

strowie, <l4lły peraonel techniczny. I moprząśnice mógłby Il powodzeniem 
M. KORDOS. obsługiwać tylko jeden śrubowntk. 

siu bawełnianego. 
Tow, Retlichowa nie rzuca iłów 

na wiatr. Sama post11nawla wcielić 
w życie swó~ pomysł .! przystąpić 
do obsługi 2 samoprząśnic. Duże 
osz~ądności pr7.YRp0tv.y zakŁadorn 
tego rodza·i'U wiclowanz.ta~owo~ć. 
Doniosłą inicjatywą pmądki RetlJ!­

chowej t1:alntercsowało '-'lę kierown.i 
ctwo przędzalni, postanawiad•c 
pt·zyjść jej z pomoc,. 

Prr.ede wszystkim trzeb• us.pr.lw­
nić dostawę dobreiO niedopnzędu 
do przędzalni Qdpadkowej. W tym 
celu w najbliższym c-zasie rzostaną 
przP.prowadwne remonty za.poble­
jlawc;r,e zei;połów masa:yn zgmeblar­
skich. Srubownicy, którzy przejdą 
na obsługę 2 saimopraąśnic, otmymy 
wać będą niedoprzęd wprost do ma 
szyn, dostairczany przerl: lily niefa­
chowe. 

Tow. Franciszka lteotlichow• licą 
i niecierpliwością dn:I, kiedy, :inicja­
tywę swą będ~ie mogla wprowadzić 
w czyn. Wile, te ma,Jdzle wielu na· 
ślad owców. 

Bież mowy o racjonalnej i oszczęd­
nej gospodarce. Powstałe z powodu 
nierównomiemości produkcji czy 
ał~peJnero wykorzyąf41-nła. maszyn 
,POlltoje PITIYn-OS'ilł :zakładom po­
,,UUe •traty. Dopiero POd koniec 
miesląca czynione są starania ce­
lem wy1·6wnania powstałycl;l. w pro 
dukcji niedoborów. Pracuje się wte 
dr w god2;inaich nadliCU;bowyeh, pod 
JtO~ąc tym samym koszt produkcji. 

Irak kontroli przyczyn' 
11ier6w11omlernej produkcji 

W ZPB hn. K.unicldero - w od­
dziale wykońerzalni dostawy towa­
rów nie p~ebiega.ją planowo. ,Pod 
koniec miesiąca iw.wsze wzrasta pro 
dukcja i •VYkończalnia niejedno­
krotnie już nie była w stanie wy­
wiązać się ze swych zadań. 

Harmonijna współpraca międriy 

oddziałami istnieje w tkalni ZPB 

Również i tkalnia ZPB bn. Dubo1s im. \Vłady Bytomskiej. W tkal-
na skutek n'ierównomiernej dosta- ni tej od dłuższego czasu pro-­
wy przędzy wykonuje rtieTówno- wadzona jest sy11tema(y<1zna kontro~ 
miernie swe plany dzi~nne. Podob- la dziem1ej produkcji. Analizuje się 

i1ych prnykładów można by przyto· tu nie tylko wyniki ogólne, ale pra­
czyć znaczńie więcej. cę każded tkaczki crz,y t~acza. Do-

PZPR-owcy Zakładów im. Dzierżyńskiego 
Załoga przędzalni ZPB im. PKWN 

od ipeW!llego czasu nie wykonuje 
swych planów produkcyjnych. W 

pierwsizej połowie miesiąca dzienne 
wykonanie planów n.ie przekrac~ 

80 - go proc. Pod k<>n:lec miesdą~ 
Nił:'!>tnias.t WYdajność macznię wrz.ra 
- 1 plany Wykon~ lll W 100 
1uh więcej proc. Ale to nie wy•tar~ 
t.11a, aby odt'(lbić załegłości i osta­
tecizinle plan miesięczny zostaje ,;u.r 
;wany", 

Co je&t ~yczyną tego atanu rze­
łl&Y? Okazuje Mfł, te oddt&iał przy. 
IOł;owawczy nie dostarca równo-

Ten brak w•11ółpracy pomiędzy stawy z innych oddziałów produk­
powroztgólnymi oddziałami doprowa cyjnych są skoordynowane, pmebie­
dza " k.onaekwenojl do na~ier· g-ają systematycznie :i planowe. 
nycb po9toJ6w m&UYll, do niewyko- Obok kierownictwa nad równomier 
ny1tanla łeb pot(lnc.fału produkcyJ~ DĄ realizacją planów CIZUWa także or 
nero, -.rywa plany mtesięc:me t ganizacja .partyjna, orarz rada zakła­
roozne. Kierownictwa tych załda- dow& kontrolując i analizując co­
dów l oddziałów zapomniały wldocz ! dzienne wyniki. w rarzie t,mdnoścl 
nie, że zasadlł Wllll:ł!lkleso J>ląnowa- powstałych w 'Produkcji, organ~a~ 

łlia Je•t p"._trie1anle harmono1ra~ cj!l partyjna i rada ~kładowa sple• 
lłWll 1tracy cli.a kałdt-J csynna'l'ł 1 dla !zą zl\todze tkalni z natychmlasto--

Sz~olenie pomaga ąktywowi ·party,jnemu 

codziennej pracy w 
W tróace. o llO<initsi~l• pOZfomu I - Biegałem eały dzień Po utkła 1 •ldej, w•k•zała na p0tr2l'bę uw.zaled 

~tyczn&ao i or111filzacyjnego J')ra• d.2.<.lt - .stwierdził tow. Balcerski nlenia w pi·oanunJe 1zkolenla .z~­
CY partY.ine.1 w łódzkich zaldadnch - sekretarz podstawowej organiza gadnlenia. prący ekip łąc:moścl !T\la 
ł'racy, Wydział Propagandy Łódz· 1 cji partyjnej ZPJG fm, Wrólllew - sta ze wsią. 
kiego Komitetu PZPR przy11t;\plł do skle1ro ...!.. a praca 1no,111. nie zawsze Słusme uwagi towarzy11?.y ~stapą 
nkolrni• aeltretarzy 1>01l11tawowyeh przyno~lła ocr.ektwane w;\'l1lki, Przy uwzgl~nione już na oastępnym ~ 
I ocilhiałąWYoh or&"llPł~Jl party~ - ozyn1t t•co bYl• ~lłl or(a.ntzac3" za- · 
•:reb. Szkoleni• to odbywa sJę w Ję6. Nie umialem po p1·0fńu mrga kolei kw'łrle. 
lt'\lpach, liczących Po około llO to- nizować i planOWllĆ pracy. Widz~ to Nlezt1l•żhit Od uto. Wydział Or'" 
warzyiray. Tematyka szkolenia, :r.e wyraźnie dopiero t.raz po pl'Ml!Zk<>- ;antzacyjny oraz Wydział ProPaCan 
W:.l~u na krótki okr" cr.aau ttwa ~iu. 
nia kul"'56w (6 dni) tb•jtnuj• - - l\lim wi1tlł dołW1•dc&en1• w dy KŁ PZPR będą .tale konsultowa 
rzecz .zrozumiała - tylko najwat - pracy politycznej i społecznej ły 1h1 s absolwentami kurau. ateby 
e:lejs?.e zagadnienia. ohriadczył Mkr~arr. podstawowej stwift"dzić, w jakim stopniu kurs ten 

Onegdaj w sali konferencyjnej lt~ 01•ganfaacjł partyjnej w Fabryce Ka pomógł im w pracy, co niewątpliwie 
PZPR odbyło się zakończenie 8 • peluszy. Wydawało mi si~. że sama 
dniowego kursu, 56 se~etarzy 11od pra\ctylta wy~tarczy, ażeby dobrze będzie miało również wpływ na usta 
.tawowych i oddziałowych organiza pracować. Obecnie po prze11?:koteniu lenie właściwej tematyki 1zkolenja. 

W. MALISZ 

wybierają organizatorów grup 
Towarzysze usiedli na ławkach, I mieją swoje . obowiązki, na co, jako 

w fartuchach, kombinezonach, ot czlonJwwie g1'll.py, winni zwracać u­
tak, jak odeszli od roboty. Jest !eh wagę, 1- czym walczyć. Oto referent 
dziesięciu ~ stanowią wspólnie no„ odpadkowy, tow. Klat, stwierdza, że 
wozorganizowaną grupę partyjną. do maszyn wraz z odpadk11mi dosta 
Podparłszy głowy, uważnie przysłu ją się nieraz kawałki żel9za j szkła. 
chują się słowom sekretarza, tow. Jest to robota wroga. Tow. Wolaka 
Trzeciaka. Jakie zadania stawia w11kazuje, ie w kanale znajduje aię 
przed grupami uchwała Biura Orga [ częst() wiele śmieci. różnych odpad 
nizacyjnego KC PZPR? W jakim ce ków. Takie fakty członek IP'l•DY wi 
lu Komitet Centralny polecił prze - \ nien natychmiast meldować oraanł 
prowadzić reor,zani:iację grup? Ja-· iatorowl, a ten, w m:vśl uchwały 
ki ma być ich udział w walce o Blut·u Organizacyjnego o wszyi)tklm 
produkcję, o podnoszenie świadoma aystPmatycznie informuje klttrowt'lic 
ści politycznej i ideologicznej zało - two organizacji partyjnej, zaplf!ujł! 
gi? w notei!ie uwag! !lpostrt.e:tenta i wnio 

Tow. Trzeci k powoli i dokładnie 1kl c1lonków. 
referuje poszczególne uchwały. W Robotnik transportowy, tow. Gu· 
t.eJ waŻJle~ c}lwili, popn.ed2ll-1~j ~nda stawia przed grupą ~danie 
wybOry prpnfaatora gnir>Y. towarzY nwamej kontro'li ładowania skny -
sze p0winni w p•łnl n~wladomlć llQ nek, które często są z.byt pełne, przę 
ble, co to Jett rrupa Plłrły.tna ł jakJe dza wysypuje się i brudzi. Grup„ 
11voczywają na nteJ obowtązkl, powinna. zwalczyć istniejące ma.rn• 

W sekretariacie organizacil oddzia traw•two1 wiele skrzynek, które 

pracowaó nad uaktywnieniem rruDJ' 
zwlą.,,kowej, nad po1lno!i:r.eniem po -
1Jomu swych edo:nków, nad realiz• 
eją Z4dań partyjnych. . 
Przewodnkzący zebrania, tow. 

~raw•kl podsumOW'Uje dyskusję. Na 
stepuJ• wybory organizatora grupy. 
Paciaję dwie kandydatury: t,ow. Jre 
ny Wolskiej, kontrolerki od.. 
padltów waz majstra _ czyścis -
rza, tow. Pytki. W tajnym głosowa 
n!u w1Qkszość głosów otrzymuje 
tow. Wolska. Nowy or.irnnizator aru 
py dzl~lmje za zaufamie. Przyrze~ 
ka dobrze spełniać IW't obowlązkl. 

NowozorgnnlzowaM l'rupa, flru­
ruj~ w sprawcw.danlu •elu'tl\&1'7A od 
d7'iałowero, ;ji.lko grupa Nr 1'7, roz_ 
~a od Jutra swit Prace. Człon 
kowie grupy mają już swoje zada­
nia. Każdy :na swoim odcinku rea.U 
llOWa6 będzie W!ika2a~ła uchwały Bi-a 
l'& Or1a.nf1.a-OyJne1i>. 

• • e łowej ZPB im. D:lller~yt\lklqo na po niewielkiej reperacji nadaw•1Y 
zebraniu wyborczym wykuwa Bill jed by się do użytku - leży na Podwó 
no z głównych ogniw organizacji rzu niszczejąc na deszczu, Próblar W ZPB im. Pzl~yńi;kleio "-'Ybo 
pal'tyjnej zakładów. Tworzy się n~ ka, tow. Janina Kozlor1ka kifll'u,1e ry gt'Up przeprowadzone są .iu:i we 
wa ll'l'llPłl· Z zewhątrz dochod7.! uwa.n fl'\lPY na sprawę nlewła~cl- wszy8tkich organizacjnch oddzlało „ 
głqch:v łoskot pracujących bez przer wej numt1racJl przedzY, Zdorzp. 11lę wych. W przt:dzalni średnioprzęd~ 
wy ma11zyn przędzalnic7.ych. Sekre- często, 7-fł mimo stwierdzenlll tego nej do dnia 27 stycr.nia rb. wszyst­
tariat znajclt1,1e ~ię na ~ali produk- faktu ma,Jstrowil' nie w~k11luJ1t kie crupy wybiorą ~wych oraaniza~ 
cy.Jnej, oddzielony od niej cienkimi swych maszyt\ i w dalszym cią&Li tot·6w. W całych zakładach 'iOl'.lfanizo 
ściankami. ma.~zyny te produkują przędz' o wano 101 rrup partyjnych. Członko 

Towarzysze ractut nad tyJn, w ja- zbyt niskiej lub wyaokiej numera wie każdej 1 nich •Il kidle zwi1tzani 
Id 1posób icb praca, Prac• członków cji, -wprowadzajllo „iamieszanl•" w z Job~ wl"2lillł produkcyjnll. Zebranie 
Partii, zjednoczonycb w 1ruT)ie, ma dalseym toku produkcji, Zabif!t'ają Pod•t•wiowej or1anJ.zacji dokł~dnie 
przyśpieszyć, usprawnić i ulęplłZyć 1łol tow. t.ow. PY'tk1, Grv.qorek 1 l'l>!ll"a®yło rozatawtenłe wszystkich 
pracę maszyn 1 ludzi, usunąć trudno inni. POWi>l~ •ey,ęwuJe 1lę Unf• &\ttlp. . 
ści, oddziaływać wychowawcw nil d~anJa nowowrranbow;lflej rru„ Wy.,_,. orpnfżator6w pµp w 7.a 
bezpartyjnych, aby wszyscy bez wy py, Ja1111e, że roboty będzie moc. Nle kła.cl~ch im. Dzlerty(111kle&'() 7i0stan• 
jątku stall się świa(lomymi bojowni tylko w dziedzlnie walk! o prO(lu){ 

1 

w myśl łnlitrukcJl Bhtra Orranizacy.f 
kami o Plan 8.letnl, o socjalizm. cją, o zwiększenie soc.1alistyczne.1 dy nlłlj'O KP 7.akqńozone do dnia 1 111• 

Wszyscy biorą udzłał w dysku•Jł. scypliny pr11cy1 o rozwój współz1twod tt1ro br. 
Wskazują na przykładach, jak roi;u nictwa, - gt"U" partyjna bcd7'1e li, IA~ 

cji partyjnych z zakładów przemy zrozµmlalem, jak wiele błędów po 
l:hJ włólrienniczego. W zamykają· DelnJJem w pracy partyjnej, nie bę 
eym kurs wykładzie oe temat dąe clo niej p~ygotowany teorety­
«r'UP partyjnych, sekretarz KŁ cmte. Nie doceniałem przede wszyst 
PZPR, tow. Jan Grudziński omówH kim roli i znaczenia grnpy partyj­
szczegółowo mączenie i rolę tyc:h nej, traktując ją w cfiilszym ciągu, 
ważnych ogniw partyjnych,· ich or- jako starą „dziesiątk~". Po11tawie 
ganizatorów oraz zadania e~zeku ~ ~1ie na właśchvym poziomie pracy 
1iYw podstawowych i oddziałowych grup, ułatwi nam walki; o wykona 
organizacji w dziedzinie uaktywnie nie planów produkcyjnych i W7..moc 
nia grup. ni znaczenie organizacji partyjnei_j, 

Zadania przemysłu odzieżoweeo · w 195t roku 
- Nasi te>VJarzys1..e ·~ pełni zapa jako kierownika p01itycznego zakła 

lu, trzeb11 tylko każdemu partyjnia du prący, 
:Iłowi, dać wytyczne i wskazów~ DyRkutując nad tt!matykĄ l orga 
ki do pracy ~ &twierdził tow. Gru- nizacją azkolenia, towarzysze wska 
dziński. zali również na braki, jakie ujawni 

Kilkudniowy ~rs wzbo~acił wie- ły si~ na kursie. Tow. Chybows~i. 
dzę teoretyL'Zilą sekretarzy organiza sek!"etarz podstawowej organizacji 
oji partyjnych zakładów pracy. Mi· partyjnej w Pólnocno-ł.ódzklch 
mo, że wielu z nich Polit.da bosa- ZPJG, stwierdził, że brakiem szko­
tll llf&ktykę w pracy partyjnej, nie lenia było p0mlnfticie U.ładnień eko 
umiano niekiedy rozwhizywać szere- nomicznych, których znajc.mość nie­
JU Qgaclnień wła~nie z p0wodu bra. zbędna jest dla sekretarza orga­
Jru wiałlomo§ci teoretycznych. Wf.a nj.zacji pei·tyjnej w przemysłowym 
domości„1.dobyte przez nich na kur- zakładzie. Tow. Sierankowska, se­
.te, pozwolą Pl)dnieść na wyższy !)o kretarz podstawow.ej organizacji 
Iłom pracę organizacji partyjnych. partyjnej ZPB im. Włady Byto1n.-

:W WaTaza.wie obradowało Plenum Zarz,du Główneg-o ZwiQzku Zawodo· 
wego Prącownlków Przemy1łu Odzieżowego. 

Na zdjęciu: przodownicy pracy i racjonalizatorzy \v rozmO\vte pcdcza11 
przerwy w obradach. Od lewej: Stanisława Szczypior z Częstochowy, 
Fr~iszek FlQrkówski s Bydgo11Zczy, l\1ik1>łaj Lasiewookl 1 Lodzi, Józef 

t.eluer z BytQl\lił i Zenobia Sobi•rajska ze Zrien;a. 

Pe niewątpliwym sulreesie, ja.kim 
był-0 dla prze1t1ysłu odzieżowego 
P••zedtenulnowe wykon•ni•, w dniu 
18 listopłlda 1950 r. rocznerQ plonu 
produkcji, przystąpił on do realiza­
cji zadań d1·ugiego roku Phmu 6·let· 
niego. 

Coras większe iainteresowanie 
~wiata p1·acy wyrobami przemf"łu 
odzieżowego, idą.ce w parze ze wzra 
stającą siłą nabywcz, kC)nlument6w 
i podno~zeniem sic jakolci produko­
wąnych artykułów, stawia w roku 
bieżą,cym przed całym przemysłem o­
dzieżowym nowe, poważne zadania 
zarówno w dziedzinie ilości jak i ja· 
kości p1·odukcji. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
tegoroczna produkcja przemysłu o· 
dzieżowego wzrośnie o 39 procent. 
Jest to wirost bardzo znaczny, a uwi 
dacznia się on jeszcze wyraźniej, kie 
dy przyjrzymy się wskaźnikom, doty· 
czącym poszczególnych !\sortymen­
tów. I tak np. w porównaniu z ro, 
kiem 1950 produkcj1i okryć męskich 
wzrośnie o 77 proc„ dam~kich - Q 

69 proc., chłopięcych - o 22 proc., 
dziewczęcych - o 70 proc„ ubiorów 
męskich - o 50 proc„ bielizny dzie 
eięcej - o 30 proc. 

ciyeh, ulemi• ulep11zeniu wentyla­
eJa. Zapewnienie robotnikom właści­
wych warunków w zakresie bezpie· 
czeństwii i higllmy pracy, lepsza jej 
organizacja oraz u&pnwntenie proce 
J!ÓW technologicznych b~dt miały de 
cydujące znaczenie dla wzrostu do· 
tychczasowej wydajności pracy i pa­
·zwolą na oai,~iect• zaplanowanero 
poziomu. 

Aby produkowM!a przez nuz prr.e 
mysł odzież odpowiadała potrzebom 
i WYllH\&'Aniom konsumentów, musi 
być ona estetycznie wykonana, prak­
tyczna w użyciu i tania, a kddy de­
taliczny punkt sprzedaży powinien 
być wk zaopatrzony, aby kupujący 
m6ił z11w1ze wybrać lntereMujący llO 
artykuł w odpowiednim kolorze, ra­
tunku i rozmiarze. 
. Pierwsza dwa z wyżej wymienio­

nych postulatów wiążą się ściśle z 
zagadnieniem jak.ości produkcji i V.'Y 
magaję, rozwiązania wielu trudności 
zarówno przer. przemysł jak i dystry 
bucję, oraz przemysł metrażowy. Nie· 
zależnie od konieczno1ki potożenia 
jak największego nacisku na popra­
wę jakości produkowanej odzieży zo 
stl'ony zakładów produkcyjnyc)1 (na 
drodze podnoszenia kwalifikac.ii ·ro· 
botników i personelu techn!cznt!go, 

Specjalny nacisk położony został wzmocnione.i i 11tałej kontroli jako­
na te artykuły, których pewien brak ściowe.i), z zagadnieniem tym wię.że 
odczuwano jeszcze w roku ubiegłym się ściśle sprawa jako~ci tkanin, do 
(bielizna niemowlęca, kołdry). starczanych przez przemysł włókien· 

W jaki sposób przemysł odzieżowy niczy. Przemysł odzie~owy musi 
osiągnie ten wyaoki wzrost produkcji w wię.kszym znacznie o.niżoli dotych­
na wszystkich odcinkach? Przede czas stopniu brać udział w ustala·niu 
w11zystkim dzięki dalszemu · roz11ze- właściwych wzorów dla produkcji 
rzani11 ruchu współz11wodnictwa pra taśmowe.}. Odnos~ slę to szczególnie 
cy i rac.ionalizatorstwa, ściślej!izej do tkanin, z których wytwarzana jest 
aniżeli dotyd1czas współpracy admi- odzież dziecięca, pozostawia.iąca jesz. 
nistracji zakładów z aktywem partyj cza bardzo wiele do życzenia. 
nym i związkowym. W poszczegól- Bardzo poważn~ rolę w dziedzinie 
nych zakładach pracy ujedn.olicony podniesienia estetyk; i praktycznoś· 
zostanie park maszynowy, wyelimin;u .ci produkowanych przez przemy~ł o· 
Je się c11łkowlcie przciitarzałe maszy- dzieżowy artykułów, ma do spelnie· 
ny noine, za11tę11ując je odpowiednią nia Centralne Laboratorium, które 
ilością maszyn specjalnych. ~pro- 111usl w wi~kszym, aniżell dotychczas 
wadzone zoatanle również łndywldu- stopitiu, powi,zać sif! z rynkiem i je,.. 
•lne o6wletlenie •tlnowiak robo ao aktualnymi potrzebami. 

Nutt})'llY z wymienionyeh tu już 
_postulatów kQnsumenta odno~nie 
przemysłu <>dzieoowego taniość 
konfekcji uwaru.nl~owany jest 
przede ws:zy!ltkim jak największym 
obniżeniem kosztów l"ła&nycll produk 
cji. Uleirną one obniżce przez ulep­
azenie planowlll!lla i oriranizacji pra· 
cy w szwalnłnch, ograniczanie CZl\SU 
konleczne&'o na jeden cykl. Wielkie 
znaczenie dla obniżenia kosztów wła 
snych produkcji ma ?:agwarantowit· 
nie nnteżyteiro rozwoJ11 n1chowi ra· 
cjonellzntorskiemu, który zwła11zcza 
w przemyśle odzieżowym ma specjał 
nie bogAte pole do popi11u. Wielkie 
znaczenie mieć tet będzie dal ze roz­
szerzanie komplek•oweiro 11ystemu 
o'izezrih;anta, zainicjowaneio w 
Związku Radzieckim przez Lldit Ko­
rabielnlkow11, który Ju:ll dzisiaj w 
priemyile odzleżQwym atogu)ll nie 
tylko poszczególne z~pOly czy bry­
rady, ale całe zakłady. · 

Po7.ostaje jeszcze sprawa ostatniA 
- zwlokłio;enłe produkownnej dotych­
czas Ilości numerów ł wielkoiici oraz 
prze11trzegenie . terminowero foh d.,_ 
11tarczanill na rynek (aby np. itdwa· 
bne 11ukienkł nie ukazywały •lt w 
sprzedaży sim,). 

Przeprowadzane o-hecnie przez Pol. 

•1d Komitet Normalizacyjny p?'llce 
antr-Opófl\etryc:ime powinny 11twouyć 
fłłalchvll podstawy dla u11tala11ia od· 
J>owiedniej ilości. rozmlnrów i wielko­
ści prod~kowanej odzieży. Doraźne 
i 1isybki11 u11ługi może tu odd9.ó rów· 
niet Centrala Odzieżowa przez 11tałlł 
i ścl•l• analizo potrzeb rynku. Znnla 
zło to 21resztą już swój wyraz w 
znacznym powi~kszeniu przez prze. 
mylł o4.zieżowy1 bo niekiedy nawet 
trzykrotnie, ilolici ro21miarów i . wiel· 
koki nowoprodukowanych modeli. 

Jak 1 teio pobieżneio przeitlłdu 
wynika, zadania, stojąc- przed prze 
mysłem <>dzieżowym w roku bidą,· 
c~m. •Ił niełatwe i lllaJlł wiell(ie zna 
cz~tlie zarówno pod względem gospo­
daTczym jak i politycznym. Należy 
jednąk wierzyć, że załorf zakładów 
przemysłu odzieiowero, 'l'obotnlcy, 
personel techniczny i dytekcje, umo­
cnieni w swej woli pnedterminowe 
go wykonania Planu 6-letniego sukce 
sem, jakim była pr:i~terminowa re­
nliz1teJa planu produkcyjnego w roku 
1950, zad1utia 11woje wykonaj, ·wzo­
rowo, lopieJ aniieli to miało Jl\itJsct 
w roku ubiegłym. 

JóZEF KOŁACZ 
dyrektor tł&czelny CZl'() 

Tow. Fronciszelc Michalski 

W dniu 21 stycznia rb. zma.rł we 
wsi Chełmce, pow. sklernJewtcklego, 
zasłutony działacz polltyczny Fran­
ciszek Michalski. 

Michalski 1>d wczesnej młodości po 
~więcał się z za~łem piacy 11p0Jecz· 
net 1 politycznej. W roku 1925 pne­
ezedl z „Wyzwolenia" do Nieialeinej 
Partii Chłopskiej. a po Jej zllkwl· 
dowantu watąplł do Komunł11tycznej 

Parlll Polski. W okre1h1 hltlerow­
sklel okupacji, 1am nie:i:dqlny Jui do 
pracv . politvcmet. w1kutek choroby 

1 podeszłego wleku, udzielał 1chro­
nlenla funkcjonariuszom polity~nyna 
1 gwardzlltom, udzielał im wskaz6· 
wek i rad. Nalatał do PPR. W walce 
o Pol11kę Ludową połegU dwaj jeso 
synowie. Obydwaj zamordowani 
)lrzez wroga klasowego, Mimo PO• 
deszłego wieku i choroby Fr. Michał. 
ski do Q&tatnlej chwili trwał na spo­
łecznym . posterunku, blorllc udział w 
Gm. R'6zie Narodowej oraz prowa. 
dz~c budowę szkoły w Jeruzalu. 

Tow. Michalski Dosiadał 11zere11 ot­
znacze6. 
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CZAS z TYM SKONczv-c 
Sprawa tymczasowości administracji . kościelnej na · Ziemiach Zachodnich 

Zestawmy dwa ·f>ćllkty. 

Za kilka dni we Frankfurc;i.e nad 
Odrą dokona się akt hist.oryczny: 
zakończenie prac prey wytyazaniu 
g;ranicy polsko - niemieckiej na 
Odirze i Nysie. Słupy wbite wzdłuż 
Odry i Nysy wyrm.acrz.arją wdeczystą 

granicę między dwoma krajami i 

wyrma~ają oorazem granicę między 
dwli.em a epoka1ni historycznymi. Za 
padła w niepowrotną przeszłość era, 
w !ciórej historfa stosunków lniędzy 
naszymi krajami pisana była knvią, 
żelarzem i ogn~em okrutnego „Drang 
naoh Osten". OtwaTła się nowa 
era, kiedy przez rzeki graniczne 
pmexrrucamy mosty przyjaźni, współ 
pracy i pokoju. Wieczysta i niena­
ru~lna z woli obu krajów granica 
I wjeczysta i :rtienaruwalna IL woli 
obu krajów przyjaźń - ot.o, co wy­
raża akt frankfurcki, zdziałany w 
ilnię świętej sprawy poko.ju, której 

' służy Polska Ludowa i Nielniecka 
Republika Demokratyczna. 

A równocześnie niemal na druglm 
~rańcu r~dartych i podzielonych 
przez anglosaski imperializm Nie­
miec dokonuje się ekt o wręcz pnze 
ci.Willym charakterze. W Bonn, pseu 
do-stolicy pseu do-niemieckiego pseu 
po-państewka, namiestnik amery­
kański na Europę zachodnią. gen. 
Dwight iD. Eisenhower, zakoiiczył 

roomowy ~ reakcyjnymi !Politykami 
i hitlerowskimi generałalni Tmonii, 
dołycrbące prizyśpieszenia i uspraw­
nienia procesu tworzema nowego 
WehMlachtu, remilitaryr:llacji. kraju 
i po&bawdeniia Niemiec 0achodnich 
na st<l\l)ie wajennej . W kuźni nie­
mieekdego odwetu i amerykańskiej 

a.grooji praca wre na trzy zmiany. 
Odbywa słę zaś przy akompania­
mein<»e nieprzytomnej hecy antypol 

skiej. -Głównym tej hecy motywem 
jest hasło rewi.7..ji oochodniej grani­
cy Polski. Z inspiracói Waszyngto­
nu, z błogosławieństwem Wa·tyka­
nu, prrzy gorliwym wspóludzi.aJe nie 
mieclciego episkopatu katolickiego i 
nacJonalistycznego odłamu kleru 
wszystkie reakcyjne i faszystowskie 
szumowiny Trizonii zgodnym chó­
rem judzą prrzeciwko Polsce i m~e­
ciwko naszym granicom. 

Tyle mówią fakty. 

Wnioski narzuca.ją się same. 

Wszystko, co służy sprawie poko­
ju, sprawie •umocnienia p.rzyJazru 
między Polską Ludową ·a - Niemiec­
ką Republiką Demokraiyczną, wszy­
stko, co krzyżuje jntrygi :imperia.llz­
mu amerykańskiego, co godzi w od­
wetowców i rew.irzjonistów rzachod­
nio - niemieckich jest zgodne z pol­
ską racją stanu, naa·odowym h1tere­
sem i bezpieczeństwem Polski. 
Wsrzystko, co idrt;ie na rękę podże­

gacrzom wojennym J agresorom, co 
P.odważa przyjażi1 między Polską 

Ludową a Niemiecką Republiką De 
mokratyczm1, co ułatwia :intrygi od­
wetowców i rewizjonistów· zacho­
dnio-niemieckich - jest sprzeczne 
z · polską racją stanu , godzi w nasz 
interes narodowy i naS!le bezpie­
czeństwo. 

niemieccy rzapytują swych polskich I lowo ·_ ich zdaniem - pow.ie.rzono 
„substytutów" czy „tyimczasowych· I opiece polskiej, ale które iią własno 
ad min:is;t.ratorów" o stan budynków ścią niemiecką i w kh lrln:iemaniu 
'i gospodarki parafialnej, którą chwi do Niemców kiedyś powrócą. 

Odpowiedzialność 

spada no ep iskopot 
Odpowiedzialność za fatniejący i I mien.ie rz Rządem Blzecrzypospolitej, 

przewlekadący się stan tymczasowo- wrziął na się konkretne zobowiąza­
ści w drLiedzinie administracji ko-1 nie. W art. 3 porozumienia zobbwią 
ścielnej na Ziemiach Zachodnich, zał się poczynić właściwe kroki, 
sprzeczny rz interesami narodu pol- „aby adm:inistracije kościelne, ko­
skiego, spada całlmwicie na cp.isko- rzystające z praw biskupstw r ezy­
pat p olski. Jego to przecież obo·,viąz deucjonalnych, były zamienione na 
kiem najpierwszym było zatro- stałe ordynariaty biskupie". Innymi 
szmyć się o pełną normalizaoję ad- słowy, episl~opat rzobow;iąr.rnł' !'tlę 
minim.racji kościelnej na Ziemiach skończyć z t)rmcrzasowością admini­
Zachodnich. stracji kościelnej na Ziemiach Za-

Episkopat tego swego obowiązku chodnich. 
nie spełnił. Zwlekał i ociągał się, 
choć niewąit.pliwiie rzdawał sobie 
sprawę rz polityC2!1ych konsekwencji 
własnej bezczynności w tej dziedzi­
nie. Wszak wrogie nam czynniki 
kuły z tej sprawy oręż anty.polski. 
I by.na.jnmiej tego· nie ta.iły. Waty­
kan i Waszyngton, a z!J. nimi odra­
drLający się rewiz.jon~ niemiecki 

Episkopat wz iął przy tym na sie­
bie jeszcrze inne 1Lobow~ązan:ie. W 
art. 4 porozumienia stwderdził, że 
„będzie ,j;ię przeciwstawiał wrogiej 
Polsce działalności , a zwłaszc-za. an­
ty · - polskim i rewizjonistycznym 
wystąpieniom części kleru niemiec­
kiego". 

ani na chwilę nie ukrywały istot- Tym samym episkopat polsk.i 
nego sensu utrrzymywania stanu stwierdril:, że rozulnie ścisły zwią­
tymczaso\.vości w administracji ko- zek, zachodzący między sprawą tym 
ś<;i.elnej na Zieiniach Zachodnich. czasowości ·administracji kośclelnej 
Mimo to - ~iskopat polski zacho- na Ziemiach Zachodnich (o czym 
wywał postawę biernego godzenia mówi art. 3 iporooumienia), a spra­
się z istniejącym stanem rrleczy. wą wrogiej Polsce działalności re-

Wreszcie 14 kwietnia 1950 r. epi- I wizjonistycznej (o, czym mówi 
sk-0pat polski, podpisując porozu- art. _4}. 

Podpis episkopatu 
Ogół społeczeństwa polskiego i POZOSto/ morfWQ /iterą 

każdy patrJota polski świetnie rozu-
mie tę prav dę N' . • d Od podpisania porozumienia mija I kańczą propagandę, informując wier 

. . . ~ · , . ~e ma w_sro na~ dziesi<1ty miesiąc. W ciągu tego dłu- nych (których uważają widać za bar 
na,JmmeJszeJ rozmcy rz.dan w teJ _giego okresu episkopat polski nie dzo łatwowiernych}, że cała sprawa 
dziedzinie. I IL tego punktu widze- · uczynił nic, dosłownie nic, by wy- 'pozbawiona jest istotnego znaczenia. 
ma n airód polski JPOtrafi ocen ić bez wiązać. się z zobowiiązań , wypływa;ją Administ·rntorzy apostolscy wy -

. • . . , . . . , cych z obu wymienionych artyku- stosowali więc listy do podległego 
wa.hama kazdą działalnosc l ,rnzde łów porozumienia. Pod presją opinii sobie duchowieństwa i wiernych, tłu 
uchylenie się od działalności, które publicznej składał jedynie słowne macząc, że jest rzeczą jakoby obo­
by dawało atut w ręce wroga, któ- deklaracje, ale bez najmniejszego po jętną, jaki tytuł noszą zwierzchnicy 

l
·e by mu krycia w postaci k9nkretnych decy- diecezji i parafii na Ziemiach Za-

ułatwia-ło jego niecną ro- zji. chodnich. 
botę. Episkopat nie uczynił nic, mimo, 

Atut w ręku wrogo 
że rząd pismem z dnia 23 paździer­
nika 1950 roku raz jeszcze przyporo 
nial mu o ciążącym nań obowiązku , 
podkreślając z naciskem, że „7,a­
słanianfo się wzglęclami form alnym.i 
w .sprawie tak !istotnej wa.gi nie filla _ 
nowi żadnego usprawiedliwienia". 

Administrator aposoolski diecezji 
dolnośląskiej, ks. Karol Milik. w liś­
cie z dnia 19 listopada 1950 r oku u­
ciekł się nawet do tuk perfidnego 
chwytu, jak ·wmawianie w~rnym, 
że biskupi nie powinni starać się o 
uregulowanie sprawy admhustracji 
kościelnej na Ziemiach Zachodnich, 

A t aMm właśn1e aitutem w ręku 
wrog.a, ułatwiającym ·mu anty.polską 
robotę, jest tymcw.lSowość admini­
stracji kościelnej na rz.iemiach z~­
chodniej Polskd. Gdy sprawa grani­
cy n a Odrze i Nysie rzostaje ~ osta­
teczn!i.e pxe:ypięCllętowatla aktem 
frankfurckim, gdy rządy Polski Lu­
dowej i Nielnieckietj Republiki De­
mokł'aitycznej wymieniają ostatecz­
ne dokumenty delimitacyjne - na 
Ziemiach Zachodnich pozostaje je­
den jedyny element tymcrzasowośc i : 
usbanowdona I!; woli Wa.tyl{Qntt ty:rn­
c.zasowa administ'l.·acja kościelna. 
Nie jest raeooą przypadku, że wsrz.y,. 
stkie żywioły anty1Polskie ta'k wiel­
ką do tego i!)rllywiązują wagę, że wj 
dzą w tym stanie rzeczy możliwość 
podk01Pan:i:a s.ię pod słupy graniczne 
nad Odirą i Nysą. Nie jest :rrz;ecrzą 

przypadku, że inspiratorzy i organi­
zatorzy antypolskiej kamiPanii re­
wizjonistyczne.i w Niemcrlech za­
chodnich wciąż do tej sprawy wra­
ca.ją i z takim tryumfem powołują 

się na tymczasowość .;:.idministracji 
kościelnej na polskich Ziemiach Za­
chodnich, jalto na dowód. że jest się 
czego uchwycić, że jesrmle .. n ie 
wS1Zystko stracone". 

I nie jest równ\eż rzece:ą prz;1;pad­
ku, że Rząd Rzeczypospolitej, świa­
dom tych fak tów i świadom, że s1 an 
obecny narusza nasze .interesy, przez 
cały ceas IL taka stanowazośola do­
maga się zlikwjdowania tego nienor 
malnego stanu tymCCllasowości i z ta 
kim na~iskiem żąda wprowadzenia 
stały~h biskupów i t ałych pro­
boszczów na stanowjska zwierzchni 
ków diecezji i ;parafii na Ziemiach 
Zachodnich. 

Watvkan błogosławi 
antypolskiej hecy 

ll\/Liaxoda.jne czynniki watykańskie 
wielokrotnie kwestionowały granicę 
na Odme i Nysie. A rew.W.ijonistycz­
me USjpOSobiony episkopat niemiec­
ki w !Pełni wyzyskuje tę sytuactię 
w celu. pod1lrzymywania i podsyca­
nia antY!P(>lskich, szowinistycznych 
i odwetowych nastrojów wśród spo­
łeczeństwa oochodnlio - niemiec­
kiego. 

Wypowiiedzi i!)ap:ieża Piusa XII w 
tej sprawie cytowane były już nie­
jednokrotnie. Podobnie wypowJedzi 
innych miarodaijnych czyn.niitków 
wiaitykańsk!i.ch; Jeiruicki dr:lliennik 

bardzo sobie chwali papieskie po­
iPaircie dfa niemieclciego rewJzóoniz­
mu. 

Ka~·dynaił Konrad von 'PreysJ.ng 
h~k:1atys_ta i polakożerca, pouczał 
w1ęc w.te-l'nych, że : 

„Pap~eż n~e o~w-Ołuje ze swych 
sta~owJsk bISkupow, którzy pełnili 
słuzbę n~ obszarach zna{fdującycl1 
sJę obecme pod za.rządem polskim, 
bo !JO ustaleniu granic biskupi cl po 
Wl'ocą praw dopodobnie na swe sta­
re miejsca, które musieli chwilowo 
opuścić", 

rzym.ski „Il Quotidliano" jeszcze Że Watykan istotnie tak mydli 
przed słynnym wystąpieniem papie- świadczy fakt, iż z. woli iPapież~ 
ża z 1 marrca 1948, kwes'1Jl.onując;pn w~zyscy. dostojnicy koścJelni, repa­
n:aisrzą granicę rzachodnią, wyjaśniał trJOwam. do Tri'Z.onH z ;polskich 
stanowisko Waty~anu w odniesie- Zi~U: Zachodnich zachowali po drLiś 
niu do p olskich Ziem Zachodnich w drL~en swe dawne godności i funkcje, 
sposób następujący: ~ore pelnili przed pow.retem tych 
„„.Watył«l,n uwaiia te ziemie za. ziem do P olski. 

niewątpliwie niemieel~ie". Z sartysfakcją stwJerdmja to 
I dodaje: uchwały 72 Kongresu katoHików nie 
„Zaitwderdzenie polskich diecezji mieckich, odbytego w Tr.izorrii, w 

równałoby się uznaniu zach-0dnich Bochum w •r. 1949, k ongresu, na któ 
gra.nic P~ls_l~i". Plismo podkr~la, że rym ~alala dzika _ kampania anty­
tego własme pap1ez „pragrue za polska, roopętaina pmez . episkopat 
wszelką cenę uniknąć". r niemieclci pod przychylnym patro-

EpiSkopat niemiecki świetnie natem nuncjusrza papieskiego bisku 
wcz.uwQ się w inrtenoje Watykanu 11 pa Mueincha, ' 

Nie uc 7.ynił ' episkopat nic, choć z „aby ich ktoś nie posądził o małość 
ralego kraju n apływały telegramy, ubiega nia się o tyh1ły". 

listy. uch\~ły i i'e?.olucje, protestu Administratorzy · diecezji na Zie­
jące przeciwko jego postawie, choć miach zachodnich stosują zresztą 
do kancela1ii µJr :vmasa i poszczegól- inny jeszcze, równie niewybredny 
nych biskupów zgłaszały się liczne chwyt, nazywając siebie w tych 
delegacje, domagając się uregulowa listach, jak i różnych innych dolm· 
nia sprawy w myśl interesów Polski. mentach „oi·aynariuszami", by stwo 
Rczbrz.miewał w tej sprawie donoś rzyć w t en sposób pozór zalat\vienia 
nie głos wierzących katolików i głos sprawy. Jest jednak rzecza znamien 
ogromnej liczby patriotycznych du- ną, że podpisując się pod takimi do 
chownych. Niestety, był to głos wo- kumentami używają tytułu „admini 
łających na puszczy. Episkopat po- stratora apostolskiego". Jest to więc 
został głuchy na wszystko. A nie- zwykle wprowadzanie w błąd. bo 
którzy dostojnicy kościoła zamykali tam, gdzie chodzi 0 urzędowy pod­
nawet podwoje swych pałaców bis- pis i pieczęć, księża adminis trato­
kupich przed tymi, którzy opowia- rzy wolą przezornie zachowywać ty 
d~li si~ po stronie interesów Polski. · tuły zgodne z nomenklatura waty­
N1c dziwnego, Przyikład szedł z gó- kanu i jego antypolską polityką. 
ry, od samego prym.asa, arcybiskupa 
Wyszyńskiego, który odprawił od 
drzwi delegację duchowieristwa l 
wilemych dtecleztji dolnośl ąsk1ej. 

Praktyki tego rodzaju stosowane sa 
obecnie dość powszechnie, byle zamyd 
lić oczy opinii publicznej. Swego rodza 
ju rekord pcbił tu ks. Kominek, ad­

J ak widać, episkopat polski n.ie zro ministrator diecezji opolskiej, k tóry 
bił nic dla załatwienia samej spra w swej „Odezwie do kapłanów" z 
wy, lecz przeciągał ją bez końca, dn. 20 listopada 1950 roku napisał 
grając wyraźnie na zwłokę, z oczy- wl'ęcz : „Donoszę wam także, źe epis 
wistą szkodą dla interesu państwa. kopat spehlił pkt. 3 porozumienia„.". 

Nie na tym jednak koniec. Głos W języh"U ludzi prosty.eh nazywa się 
społeczeństwa rozlegał się w tej to fałszowaniem rreczywistości 
sprawie przecież zbyt donośnie, by 
można go było zbyć zupełnym mil- Episkopat polski nie wypełnił uro 
czeniem. I oto przedstawiciele epis..: czyście zaciągniętych zobowiązań w 
kopatu, którzy nic nie zrobili dla zakres.ie likwidacji stanu tymczaso -
załatwienia sprawy administracji ko- wości w adlninistracii 1cościelnej na 
ściernej na Ziemiach zachodnich, Ziemiach Zachodnich. 
wbrew oczywistości i nakazom patrio Nie wypełnił róW11ież swych zobo 
tyzmu vsiłują zbagatelizować tę wiąza1't w zakresie zwalczania nie­
sprawę i wnieść zamęt w umysły ~eckieg? rew:izjonizmu. J~lde bo· 
wiern;vch . wiem mogł ep1skopat polski zwal -

, czać niemiecki rewizj onizm, kiedy 
I nagle tymczasowi admimstrato- równocześnie dostarczał mu żeru; 

rzy di:-cezji n a ~~emiach Zac~odnich I utrzymując tymczasowość w myśl 
zaczęh prowadz1c wykrętną 1 oszu- intencji Watykanu? 

Prowizorium, które godzi 
w interes Polski 

Nie trzeba być wielkim erudytą, Wszyscy księża polscy, którty objęli 
ani znawcą prawa kanonicznego, by parafie na Ziemiach Zachodnich po 
zorientować się jak gołosłowne, a roku 1945, są jedynie tymczasowy­
zarazem szkodliwe, bo . . mi administratorami, lub t.zw. „sub­

usypiaJące stylutami", a nie proboszczami. 
czu_jność społeczeństwa polskiego, Polityczny charakter dotychczasfł 
jest twierd zenie episkopatu, że spra wego urządzenia stosunków kościel­
wa administracji kościelnej na Zie- nych na Ziemiach Zachodn.ich uwy­
miach Zachodnich nie ma istotnego pukla się w pełni na tle zastosowa 

nia tu instytucji „substytutów" w 
znaczenia politycznego. Wystarczy parafiach. Instytucja ta ustanowŁo 
przyjrzeć się -faktom i wsłuchać .;, na została przez Watykan z pobudek 

po<4!is.ane 't Konrad, Bischof v on głosy wrogiego P olsce obozu, by czysto politycznych po pierwszej woj 
Berlin, a drukowane w języlmch przekonać się, jak istotne znaczenie nie światowej. Stosowano ją wtedy, 
nie1mieckim i polskim (o ile to moż- gdy proboszcz z powodpw politycz­
na nazwać połszczyiz.ną). Eminenoja po1ityczne problem ten posiada i ja- nych opuszczał swą parafię. a wła­
uwa:1lał jpO prostu, że władza jego, ką jest pożywką dla wrogiej nam dze kościelne chciały podkreślić, że 
jako biskupa berlińskiego, roizciąga roboty rewizj,Onizmu zachodnia - nie mimo to· pozostaje nadal probosz -
się nadal na zienue polskie. rnieckiego i jego waszyngtońska-wa- czem de jure, choć de facto funkcje 

Prowokacyjne wystąpienia 
episkopatu niemieckiego 

Biskuipi niemieccy, których wła­

dza rwciągała się kiedyś nad rlie­
m.iiami, wchodzącymi obecnie w 
skład państwa IP01skiiego, nie omija­
ją zresztą żadnej . sposobności, by 
rzademon:srtrować, że uważaóą te zie-· 
mie nadał w formałnie podlegające 

ich jurysdykcji. 
Admin:istracja kościelna na Zie- tykal'iskich protektorów. jego pełni „substytut". Robiono to 

J:as~rawym prrzykładem .,bezcziel­
ności episkopatu niemieckiego jes1' 
fakt, że wspomniany już kardynał 
von Preysdng, biskup berliński, roz­
syłał do parafJi polskich w SrLcze­
cińskiem (niegdyś wchodzących w 
skład jego diecezji) swe „Fasten· 
ordn ung" czyli „mandaty postne", 

miach Zachodnich rz.arówno na S!lcrz:e Przypatrzmy się najpierw stanowi zaś w tych przypadkach, gdy chciano, 
blu diecezjalnym jak i parafialnym faktycznemu. by w chwili zmiany $tosunków poli 
zasypywana jest po dziś dtz.ień zlece Wszystkie diecezje na Ziemiach Za tycznych dawn:ii proboszcz mógł be'.? 
niami b. ducllo\.vnych niemieckich chodnich obsadzone są przez tym- żaci;i:y~h dodatkowych formarności 
repah,iowanych rl tych obszarów, I cz:oisowych administratorów apostol- I wroc1c na swą poprzednią paTafię. 
któ~zy . wydają rzarpdrze~a i ~Y?PO- sltich w_ liczb~e pięciu i n~e mają sta Q to samo ch odzi właśnie Waty­
zy~Ję Jak g~yby .1Sitotme rrueli tu ły~h b1skupow ordynarmszy pol- kanowi obecnie w od.niesieniu 
cos ~o ~ow1edzem3:. Znane są WY_- slnch. do Ziem Zachodnich Polski. Waty­
padk1, kiedy dawni \ proboszczowie I Tak samo. jeśli chodzi o parafie. kan i jego sojusznicy oraima utrzv- I 

mać taki stan rzeczy, który by pod­
kreślał tymczasowość istniejącej gra 
nicy na Odrze i Nysie. 

P onvierdzeniem tego jest niezbity 
fakt, że z woli papieża wszyscy bis­
kupi nie1nieccy, którzy da·wniej rezy 

* 

dowali na ziemiach, należących o­
becnie do Polski, zachowali swe 
tytuły. Czy episkopat polski kiedy ­
kolwiek \vystąpił przeciw temu? 
Nie. A zdawałoby się, że jest tQ jego 
elementarnym obowiązkiem. 

* 
H'eca antypolska w. Niemczech Za imperialistyczni pr otektorzy ze Sta­

chodnich przybiera na sile w !W·arę, n ów Zjednoczonych. 
jak imperializm amerykański i jego Dlatego trzeba położyć kres anor­
reakcyjni sojusznicy w Trizonii przy malnemu stanowi tymczasowości w 
śpieszają tempo remilitaryzacji. Ja- administracji kościelnej na Ziemiach 
ki w tym zto<wrogim dziele ma u- Za~odnich. Episkopat polski, wbrew 
dział Watykan i epislrnpat katolicki uroczystym zcbowiązaniom, nic w 
Niemiec - wiadomo powszechnie. tej sprawie nie uczynił. 
Oś Waszyngton - Watykan w ra-
mach swej „krucjaty" przeciwko Tej małodusznej bezczynności, 
Związkowi Radzieckiemu i wszyst- osłanianej wykrętnymi argumentami 
kim pokój miłującym krajom godzi i formalistycznymi kruczkami, społe 
bezpośrednio w Polsl{ę. A ceną, któ czeństwo polskie tolerować dłuże.i 
rą chce zapłacić najemnikom zachod nie może i nie chce. Decydować 
nio _ niemiech"iego Wehrmachtu są musi bezapelacyjnie polska r acja 
m. in. nasze Ziemie Zachodnie. stanu. Ona zaś wymaga, by zapew-
Tymczasowość administracji koś-· nić ustan.o~i.enie na Ziemiach Za­

ciernej na Ziemiach Zachodnich, t o I chodnich stałych biskupów, jak to 
jeden z tych atutów, który wyzy- m a lniejsce na calym obszarze Rze­
skuje przeciwko n am śmiertelny I czypospolitej, 1."iórej te ziemie są nie 
wróg narodu polskiego - odr odzony namszalną i ·wieczystą częścią skła-
militaryzm pruski w Trizonii i jego dową . („Trybuna Ludu".) 

Zapewnić terminowe wykonanie 
planu skupu zboża · 

Rozporządzenie Rau y Ministrów z dnia 8 stycznia br. w sprawie 
zaliczki na poda.tek grunt.OWY nie tylko zabezpiecza wykonanie planu 
s:kup u .z.boża. P rzychodzi także z pomocą małorolnym i średmorolnym 
chłupom, którzy w olbrzymiej większości już w grudniu ub. r . odstawili 
swe nadwyżki zboża w ramach planowego skupu na r ok gospodarczy 
1950 71, stosując wobec n:ich ulgi przy wpłacaniu zalicmi na poda.tek 
gruntowy za rok 1951. 

W rzasadzie zaliczka na. podat.ek grunt owy na rok 1951 została ·usta­
lona w wysokości 60 proc„ wymiaru podat!ltu gruntowego za rok u bie­
gły. Za.Iiezkę taką uiszczadą chłopi, p·osiatdaJą.cy gospodarstwa o przy­
chodowości, przekraiczadącej 10.800 zł., (360.000 zł. w starej walucie), 

jak również ci, któr-V do dnia 31 gr.udnia ubiegłego roku n ie odsprze­
dali Państwu za,płanowanej na rok gospoda.razy 1950 751 lillości, o ile do· 
starNą do dnia 28 lutego b. r. całkowdłą ilość zb~, określoną rocs­
n :i;m zobowiąu;atniem. 

Natomiast chłopi, posiadający gospodarstwa. o pr.zyc.hodoweści po­
niżej 10.800 zł„ a więc mało.r:olni !i średnior-0lni, którzy do dnia 31 gru­
dnia ubiegłego roku odstawili do punktów skupu zboźe w ilości, prze­
wiclzianej w zobowiązaniaich na. l'Ok g'os1>odarc.zy 1950 751, korzystają. 
z ulgi, mianowicie a;aliczkę na. p odatek gruntowy na. rok 195i wpłaca.ja 
w wysolrnści 50 proo„ WYmiaru podatltu grun towego za r.o~ ubiegły: 

N;ttomiast zal)icz·kę wPłae1Lć będą według stawki PodwYższonej, to 
jest w wyS-OJrnści 75 prlle. W'ymiaru podatku gruntowego, ci chłopi, 
którzy do dnia. 28 lutego b. r . nie WYWiążą się w obec państww ize swych 
zobowią.zaf1 w dostawie zboża. · Nieza'leŻirle od tego obow.iązani są oni 
do wpłacenia. podwyższonej :zaliczki w naturze, ściśle mówiąc w życie, 
w t ej ilości, jaka pozostała im do odstaiwienia w ram ach p lainowego 
skupu zb O'.la.. 

Nie znaczy to jednak, że sprarwą planowego skupu zboża. zamtere­
sGwane są WYłącz11ie wydziały p odatkowe rad narod'OWYCh, 

\Valka o ;wyk onan ie planu skupu zb O'.ha, zwłasreza w naszym wo­
jewóuztwie, zna>jdują.cym się 11od tym względem n a jednym z ostatnich 
miejsc w k radu, przybiera wciąź na sile. Coraz szersze rzesze małorol ­
nych i średniorolnych chłopów włączają się do tej wa.Ud, demaskując 
bogacty wiejskich, sabotujących skup zboża. Pra.eującemu chłopstwu 

śpieszą w tym ~ględzie z pomocą organizacde parlyjne. Pomocy tej 
winny im także udzielać gminne rady naradowe, które bezpośrednio 
spotykają się z faldami sabotowania akcji skupu zboża.. Nliektóre j ed­
na,kźc rady nie tylko nie pomagają biedocie wfojskiej w demaskowa­
mu wroga Jdasowego, aile zdarzają się WYPadkii, że nawet nie wł~ją 
gospodarstw bogaczy wiejskich do planoweg-0 skupu zboża. 

· W p owiecie łęczyckim wiele gospodarstw kuła.ck.ich nie zostało 
objętych planowym sk upem, jak n. p. g-OS11odarki Maria Jaworskiej, 
Stefana. Kaweckiego, Szałkowskiego i wielu !innych z gminy Wdtonia, 
posiadających od 20 do 32 Ila grunt ów. 

G. R. N. w Kobielach Wielkich powii.a.tu radoms.wzańskieg:o, nie 
uczyniła nic dla zclemasroowania. wt•-0gia klasoweg:o, jaikim jest Sobuch, 
mieszkaniec teij gminy. A przeoież bieclot-a w.iejska. ki:lkaikrotmie wska ­
zywała, że sabotuje on skup zbo".ta, Tylko dzięki czujności biedoty nie 
udało mu się wywieźć zboża do inllej gromady, 

~ujności chłopów małorolnych 'i średniorolnych nadeźy też m ­
wdzięczać zdemaskowan ie wielu innych bogaczy wiejskich, ja.k na. przy­
kła.d Henryka ślusarka z gromady Wailiszewie ii Jana Stracha, z gro­
mady Mostki, powiatu łowickiego. Ukrywa1li oni zboż'e w stodole pod 
chlew ami. · 

Podobnych sabotażystów można by wymienić więCej. Wdele gmin­
nych r ad naroilowyoh nie dostrzega. ich jednak, a co go.rsza, wielu bo­
ga.czy n ie zostało w ogóle objętych wykazami planowego skuP'u zboźa. 

Ani sekretarz, a.ni instruktor rolny Gminned Rady Narodowej w Bru-
• źy~y Wielkiej , p owiatu łód,zkiego, nie wiedzą, w ilu procentach WYk o­
nały I~lan skup:u rzboża. poszczególne gromad y ii :ieh mieszkańcy. 

Tych kilka faktów wymownie obrazuje ostrą walkę .klasową, ~ą 
się na wsi. Opór kulaków, sabofogących sktq> zboża, jest skierowany 
przeciwko państwu robotniczo - chłopskiemu. Będą om i teraa usiło­
wali różnymi krętactwa-mi uchylać się od odsta'Wlienia. n ale:llnych ilości 
zboźa. przy v1„płaeaniu tl!lłliczki podatku gł'untoweg-0. Jednakże chłopi 

mało i średniorolni podobnie jak dotychc-7f1s demask-0wa.ll sabotujących 
skup zbom bogaczy wiejskich, pr.zepro\ładmjąc u nich' ~rzymusowe 
omłoty, tak i tenw dopilnują, -aby ściąganie zaliczek w zbe>iu od sa­
bfJtażystów i spekulantów zostało prze;prowadZane w terminie. 

Akcja. ta winna zostać przepl'owadzona pod kierowniictwem i przy 
1rnmocy gminnych i gmma.dzkich orga.niza.cji pa.rtY'jnych oraz całego 
aktywu wiejskiego, jak ZSL, ZSCh i ZMP., co jest jednym z wairun ­
ków pomyślnego jej_ wykonania. Dlateg-0 też organizacje Partyjne mu­
szą z wJększą energią, niż d-0tychc~. przystąpić do wa.Jki o WYkona­
nie pia.nu skupu zboża. Trzeba podnieść poziom uświadomienia poli­
ty.cznego chłopów pracujących, zapomać ich z treśoią rozporządzenia. 
Rady Ministrów co d·o zaliczki na POll'ottek gruntowy, wskazać na ko ­
rzyści, przew.id7Jiane dla. tych chłopów, którzy wywiązują się rzetelnie 
ze swych zobowiązań w odstawie zbo"~, podkreślając zarazem mocno, 
że za.rządzenie to będzie $tosowane konsekwentnie wobec uchylają­
cyclł się od spełnienia obowiązku, 

Należy zmobi!Wować d-0 walki o planowy skup zboża wszystkich 
chłopów małorolnych i średniorolnych, Pozwoli to złamać opór sabo­
tujących skup zboża bogaczy w.iejslcicb. W walce tej orga.ni71a.cJe par­
tyjne winny zdwoić czujność i dopilnować, aiżeby aipa ra.t rad n a.rodo­
wych, powoła.ny do w.prowadzania w życie rozporządzenia Riady Mi­
nistrów, zada.nia swe wypełnia.I zgodnie z wytycmymi tego r-0~0-

rządzenia, . 

Właściwy i pełny udział organimicjł !>a.rtyjnych pmy skupie zboża 
i przy pobieraniu zaliczek na podatek rruntowY za.pewni sprawny i ter­
minowy przebieg całe.i akcji. 



Uchwała Rzqdu i Partii pomaga nam w pracy 
(Na marginesie nar~d kół korespondentów robotniczych w Łodzi) 

6dzklch sakladtu:h pracy Odbywają się od dlumego CTl45IJ sebrllnia 
onciłnł6ui, #t6re ntoif Im ..U.Ue, dokładnie mpomać aktyw robt* 
• ~ Partii i Rsądu w 1prawie r~fHUrywania skarg i a» 

IM ludnołclf, jak r6wtriej em6Wienie tloniosl110 ...:zerw. publicmej 
lrtytyld ,,....,.,, 

Zaostrzgliśmg czujność rewolucgjną 
r . ....,. -~ po prserłyalcldowartiu w1pmnnionye1a wylej mhwal, 

pOUllłGJq nowe fabrycłtlM kluby ltorupond11U6w, • """"'„ oirWiait łWt 
d~ Zadaniem ich lu bowiem poka~ o5ią1Jłiłcio 14kł4d6w 
P1'tl//Of• „opulary.~ metody pracy praodujQcych roboen~. thielić si~ 
dolwiodcseiami pracy organfracji partyjnych i awiqr1kowych, o iednocze§. 
riM ~ wspólnym wysiłkłem wszelkie d,·,,Utamwo, kumoter.ttwo, 
piętnouxzć nieróbstwo i ruiyniawwo i ujawniać zaktuy wrogów kl0$otuych. 

W hn 1po56b kluby kore&pondett6w $uJf pracą ui tłutbie 1n4.ł będą 
torował klasie robotniciej drogę do dal.t:ych 111kce16w produkcyjnych, 
pomoff walc~ o pok6j i 1ocjali:nn. · 

Zebrania koreApond~tów, obe}rnufrl coro1 wlętej llaklad6w pr:remysło-
111ych no terenie Łodzi, przyc:yniajqc się do dalsaego uaktywnienia 
ł ubojowienia pracy ltorespondentów, jak również do zwiększenia ilości 
'llore&pondentów, rekrutujących sit 1po§ród robotników produkcyjnych 
pNemyslu włókiennicze$o. 

Załoga Zakładów im. I Dywizji Koś­
cllls2lkowskiej w Łodzi chlubi się po 
ważnymi wiągnięci.ami pr;,dukcyjny 
mi. W fabryce t.e:), pod kierownic­
twem organizaci partyjnej, robotnicy 
skutecznie realizują uchwałę Biura 
Organizącyjnego o zadaniach partii w 
przemyśle bawełnianym. Wiele przą 
dek przeszło już na wielowarsztato· 
wość, w tkalni ilość odpadków zmniej 
szyła się o ponad 2 procent, ogóln.a 
zaś liczba wsl)ółzawodniczących obej­
muje już dziś ponad 90 proc. załogi. 
Jednak istnieje jeszcze wiele niedo­
ciągnięć na odcinku produkcyjnyro , 
zaopatrzenia itp. Podkreślali to kore­
spondenci fabryczni na ostatnim ze­
braniu. 

Do walki z bezdusznością i biurokratyzmem 
Metalowcy im. Strzelczyka natl'&· 

fili w ubiegłym roku na bardzo po• 
ważne trudności przy wykonywaniu 
planów produkcyjnych. Nie dopisa­
ło zaopatrzenie surowcowe, w odlew­
ni stwierdzono wiele niedociągnięć 

tr:.:eba organiwwać prac,. I to był przepaszcza się nieraz na s~ute~ nie 
mój błąd. właściwego stosunku n1ektor~ch 

Dziś, ~ uchwale, mon 11twierdzić czynników do zagadnień racjonaliza-
samokrytycznie, że nie sygnaliZowa- torskich. . 
Iem o braku zainteresowania rady za Metalowcy Zakładów 1m. Strzelczy 
kładowej sprawami produkcyjnymi. ka, którzy niedawno rozpoczęli pra-

- Możnaby wiele pi!lać o niewłaś· 
ciwym zaopatrzeniu ze strony CZPB 
- powiedział majster składalni, ob. 
Karwacki. - W ubiegłym roku mie­
liśmy z tego powodu poważne tru• 
dności. Nie pisałem o tym do ga7e· 
ty, gdyż odczuwałem pewną obawę 
przed krytykowaniem władz nadrzęd­
nych. Obecnie będę wnikliwiej ana­
lizował przyczyny braków produkcji, 
ażeby przy pomocy korespondencji do 
pomóc do ich usuwania. Oto, np. na 
terenie naszej fabryki pewne przed· 
siębiorstwo budowlane przeprowadzi­
·10 remont. Jednak kierownictwo 
przedsiębiorstwa nie zwróciło uwagi 
na fakt. że dach smarowano w godzi­
nach porannych, kiedy na nim pozo­
stawał szron. Z tego powodu strar:o­
r.o wiele pieniędzy i czasu, a wy­
niki rPmontu były prawie żadne. 

- My, korespondenci - oświadczył 
z kolei tow. Karmelita - powinniśmv 
ujawnili wszystkie niedociągnięcia i 
sygnalizować o nich do gazety. Za­
obserwowałem np. jak w jednym ze 
sklepów PSS niewłaściwie obsługi· 
wano kl~entów. Gdy swrócilem uwa­
gę kierownikowi, ten mnie ofuknął. 

ie niepotrzebnie wtrącam się do nie­
swoich spraw. DziS rozumiem, że nie 
należy pomijać takich faktów, aby 
przez ujawnianie ich dopomóc do 
usprawnienia pracy handlu uspołeoz. 
nłonego. 

- Uchwąła Rady Ministrów - po­
wiedział tow. Majchrzak - wzięła w 
obronę korespondentów. Opierając 
się o jej poshmowienla. powinniśmy 
częściej poruszać codzienne kłopoty 
robolnil{ÓW z zakresu spraw socjal. 
nych, mieszkaniowych J innych. Do­
tychczas nie rozumiałem leszcze w 
pełni roli korespondenta, nie miałem 
tej odwagi 1 śmiałości, aby wytknąć 
zauważone przeze mnie braki tty 
niedomagania w naszym życiu. U· 
chwała uzbroiła mnie ideologicznie l 
obecnie zmieniłem mój pogląd aa tę 
sprawę. 

KorespondeJJCi robotniczy w Zakła­
dach im. I Dywiz ji Kościuszkowskiej 
pra!Jną szczerze dopomóc do usu·· 
nięcia istniejących tu jes1cze wielu 
niedociągnięć. Dla usprawnienia swej 
pracy omawiają wspólnie obserwowa 
ne przez siebie zjawiska w celu pod­
dania analizie materiału, opartego 

na konkretnych faktach. Wybrany 
na ostatnim zebraniu zarzi\d kl~bu ko 
respońdehtów, będzie czuwać nad 
całokształtem współpracy s pr~!lą . 
partyjną. 

Kierownika 
to n1e obchodzi ... 
Tkalnia oddziału I ZPB im. Du­

bois. Na gali - porozrzucane szpul· 
ki. na oknach - zaoliwione szmaty, 
ganki - zastawione drutami i ci~· 
żarkami od krosien. 

Kiedy komisja BHP zwróciła na 
to uwagę kierownikowi tkalni, ob. 
Majowi, ttm odparł kt ótko: Mnie in· 
tetesuje jedynie produkcja, 

Walka o produkcję - chwalebna 
rzecz. Lecz do produkcji potrzebne 
Sił 1·ównież szpule, o które nikt w 
tkalni ni~ dba, a najmniej .odpowie~ 
dzialni sal-Owi, pracujący pod kit· 
rownictwem ob. Maja. 

K. Z. 
ZPB im. Dubois, Oddział I 

itd. 
Nie pracowała należycie rada za· 

kładowa, która zamiast. >nteresować 
się zaga<lnieniami produkcyjnymi wy 
czekiwała w swym lokalu na zgłasza 
nie !ię „petentów". Również klub ra 
cjonalizatorów nie wykazywał odpo· 
wiednio sprężystej działalności, nie 
mówiąc już o referacie współzawod­
nictwa, gdzie spoza stosu papierków 
i kolumn cyfr nie widać było żywego 
człowieka. O wszystkich tych zanie­
dbaniach, hamujących wykonanie pla 
11ó;v miesięcznych, nikt nie sygnali­
zował do gazety, pisano natomiast o 

Podam przykład: sporządziłem lJrzy· cę według nowych norm, przy~ot~- • • d • 1 
rząd do obróbki oraz rysunek. Uda- wują się z zapałem do wypehnen:a N t d o e n a . 
łem się z tym. pomysłem do rady za- trudnych i poważnych. zadaii drugie asza p raca ]eS O p Wł Zlll 
kładowej. Nie wnikaj,c w istotę go roku Planu 6-letme!J'o, pragnąc . 
sprawy, odesłano mnie do klubu ra· usunąć z drogi wszelkie nastr_ęcza- . . • \ • • 
cjonalizatorów. Tam jednak, mimo jące się przeszkody. To.w. Stamsła~v Dzięki uchwale Rady Panstwa i dencję, poruszającl\- n1edoc1ągnlęcła W wyniku dyskusji nad uchwałą o 
zapewnień, nie znalazłem nikogo i Łuka,~ski wysuną_ł pro,1ekt zorgam-1 Biura Organizacyjnego KC robotnicy naszego transportu, to więcej by nam skuteczności krytyki powiększyła !!ię 

nikt sJę po dzień dzisiejszy n10im po-1 zowania coty15odmowych na;·ad koła Zakładów Włókienniczych Nr. 26 głę. pomogło nii wszystkie protokóły, któ· grupa korespondentów w Zakładach 
mysłem nie zainteresował. Ten fakt kore~po~dento~· '': ;elu wspdolne~o o- biej zrozumieli ile zagadnień można re dotychczas lezą jeszcze pod su· Włókienniczych Nr. 26 o robotników z 
wskazuje ile cennych pomysłów za- maw1ama zagadmen zakła u pracy. • . 

' · sku teczniej i szybciej rozwiązać na knem - powiedział tow. Kosmala. produkcji. Do współpracy z redakcją 

Rosnq szereg-i kores pondentów 
sprawach dmgorzędnych. Przyczyny Korespondenci z ZPW im. Łukasiń- mujące wykonanie planów, sekret~rz 
tego ~jawiska zos?1łY ujaw~ione n i~· skiego nie spotykali łię na swym te- orgaiiizacji podstawowej zawsze sp1e-

skntek należytego i terminowego 'SV- - Jesteśmy obecnie chronieni przez przyitąpili m. innymi : Mieczysław To 
gnalizowania ich w prasie. Przed u- uchwalę Rady Państwa - oświadczył ber, pracownik wykończalni, Tadeusz 
chwałą panowała w tutejszych 1.a- tow. Kaźmierowski - i dlatego tym Kosmala, wirówkarz. Marian Kre­

kładach pewna niefrasobliwość pod śmielej będziemy ujawniali ł wyty- dens, pracz, Józef Kazimierowski, bry. 

dawno na ostatnim zebraniu za kła· . · . . szył mi z pomocą. 
dowego kola korespondentów. reme z wypadkami hamowania k ry- To zrozumienie prz.ez organizację 

tym względem. killl te błędy, które hamowały w u-

1 
gadzl.!lta, Józef Owczan;, z dzl&łu fa· 

Praca koła korespondentów bieąlym roku wykonanie planów. łowni I Inni. 

- Pisałem swego czasu o nieczyn lyki. partyjną zadań korespondenta fa-
nych maszynach w naszej fabryce - Jeden z nich, Wacław .fanlk, pod· brycznego, zna lazło również wyraz w 
oświadczył ślusarz, tow. Drozdow· kreślił pozytywne ustosunkowanie się masowym przystępowaniu do ruchu 
ski. - Na s~utek ukazania .sio tej wobec krytycznych wystąpień przede korespondentów nowych kandydatów 

była tu mocno zaniedbana, a prze­
wodnicząca koła, tow. Kamińska, za· 
mykała oczy na wielJI ni.edociągnięć 

produkcyjnych. Mówili o· tym kore­
spondenci na ostatnim zebraniu: k'!r~on~encJ1 wybrano speCJ:llnt ko wszystkim organizacji partyjnej, jak spośród robotników. 

mISJf, ktora zbadała sp~awę, lecz ~o również rady zakładowej 1 dyrekcji. Na ostatnim zebraniu do koła ko­
tychcz~s !"aszyn t~ch n1e uruchom1o _ w trudnej chwili, kiedy trzeba respondentów zgłosiło się 12 robotni-
no •. W1~ziałe~, ze korespondencła było prtezwvciętać przeszkody, ha- ków z produkcji. 
mo3a n1e odniosła skutku 1 to mnie _:_ ____ ·-----·-------------------------------------

- Gdybyśmy napisali ~ do „Głosu 

RobotniC'lego" krytyczną korespon-

częściowo zniechęciło. Jednik obec- k • 
nie. kiedy uchwała wskazuje mi wła o k. k . t t I 

1 k y ty l 
lidwą drogę walki o skuteczność kry o n re n q . res c r 
tyki, będę domagał się likwidowania • · 
wszelkieg·o zła w naszym zakładzie. 

- U nas, w trzecim oddziale~ ..... 
powiedział ZMP-owiec, Kazimierz 
Kociołek - nie dopisało " ·ykonanie 
planu. Częste s~ wypadki, że około 
20 młodzieżowców oczekuje po 4 i 5 
godzin, zanim otrzymają robotę. Lu­
dzie są u nas chętni do pracy, lecz 
organ'izacja pracy nie jest jeszcze 
należyta. O tym powinienem był pi· 
&aĆ, ale odczuwałem pewni obawę: 
jak można - myślałem - krytyko 
wać kierownictwo, przecież oni lepiej 
1dedzą ode nmie, młodzieżowca, jak 

itorespondencl z Zakładó~ im. Wio I Zał~ga ma więc. za sob~ P 0:Vażny 
sny Ludów dumni są ze swych współ dorobek produkcyJny, ktory Jednak 
towarzyszy pxacy. Nic dziwnego. To nie został na~eżycie oświetlony pr~ez 

rzeciet w ich :&&kładach rozbrzmiał korespop.dentow :fabrycznych w 1ch 
p ł kr j a -1 ... „1 w pracach. Co było tego przyczyną? 
na ca y a pe .,.. acza · . · kl b' 
Chajta, wzy"ająceg<> do oszczędza- Otóż w okresie zakładania u ow 
nia węgla. To w ich zakładach gości korespondentów zastosowano system 
ła niedawno wycieczka palaczy łódz wyznaczania ludzi bez przeprowadze­

nia indywidualnej rozmowy z nimi. kich, aby zapoznać si.ę z nowymi me-
Nie zorganizowano też oddziałowych todami prMy. 
gru'p korespondenckich. 

Krytykujemy odważnie i bezkompromisowo 

nich przejawach pracy naszego za­
kładu - powiedział tow. Piekarek. 
- Wynikało to z :faktu, że ludzie 
żywili pewną obawę przed pisaniem 
uwag krytycznych. Otót uchwała bie 
rze nas w obronę. Pisząc krytycznie, 
spełniamy swój obowiązek społeczny. 
I dlatego nie wolno zadowolić się je­
dynie pozytywnymi momentami na­
szej pracy, lecz trzek jednocześnie 

pomóc załodze i kierownictwu par· 
tyjnemu przy usuwaniu istniejących 

tu i ówdzie niedociągnięć. 
Mówiła o tym tow. Czerwińska. 
- Uchwała Partii ł Rządu nakła­

da na nas wielkł odpowiedzialność. 
Zo-bowiązuje nas ona do podawania 

Wypowiedzi korespondentów ZPDz I piętnowała istnle!ące w zakładr:le pra informacji bezwzględnie sprawdzo­
im. Głażewskiego zgromadzonych na o- cy marnotrawstwo .111asąrn. Nad- nyeh i ści$łych. I dlatego klub nasz 
statnim zebraniu wykazywały głqb!l- mieniła ona, te w dmach 2 I 3 11tytt- . d . Pismo z CZPE do Zakładów ,,A 21" 

,, Zagubie~i ' ' 
ką troskę 0 dobro społeczne, 0 pned nla pewna część maszyn pClzostawala nie moż& rozw1nąć należytej z1ałal 
terminowe wykonanie zadań drugie- µieczynna, a kierownictwo llie zwr6- ności, dopóki nie zmieni stylu swej z dnia 12 października ub. roku przy 
go roku Planu 6-Jetniego. Ze szcze- c:iło na to uwagi pracy. Musirrty zorganiz{)wać na każ pomniało, że wnioski w sprawie wy­
rym oburzeniem, tow. Zofia Kubiak - 'fon;eba nam h~zie '!1atyc~ml~st dym oddziale grupy korespondentów suniętych do odznaczenia przodowni· 

Więcej korespondencii 
produkcyjnych 

Uchwała Rady .Ministrów, Rady 
Pa.ństwa i Biura Organizacyjnego 
KC - „O rozpatrywaniu skarg i za­
żaleń oraz skuteczności krytyki pra• 
sowej" stała sit punktem zwrotnym 
w działalności klubu koresponden­
tów Elektrowni Łódzkiej. 

Liczne wypowiedzi korespondentów 
na niedawno odbytym zebraniu klu­
bu świadczyły o entuzja9tycznym 
przyjęciu uchwały. Jakkolwiek na te 
renie zakładu nie spotykano się na 
ogół z przejawami hamowania kry­
tyki, ani też z szykanami, jednakże 
były wypadki wykrętnego podchodze· 
nia zainteresowanych czynników do 
'Eamieszezanych w prasie korespon· 
dencji. 

Doniosła uchwała Rządu i Partii 
skutecznie pomaga kłaść kres po· 
dobnym wypadkom. Zdając sobie 
1prawę z wagi jej postanowień, na 
etałych korespondentów „Głosu Ro­
botnic~go" zgłaszają się robOtnicy 
produkcyjni z poszczeg'Ólnych oddzia­
łó'" Elektrowni. Jest więc wśród 
nich przodownik pracy, Tadeusz Mat 
chewa, &ą młodzi ZMP-owcy f inni, 
Wszyscy oni wyróżniają sie w prac:;­
zawodowej. 

Wstępując do klubu, nowi kores· 
pondenci oświadczają zgodnie, że po 
zapoznaniu się z uchwałQ pragnlł 
przyczynić się swymi wysiłkami do 
usunięcia istniejących jeszcze przeja 
wów biurokracji, niedołęstwa it,p, 
Zebranie klubu k<>respondentó\v Elek 
trowni zostało zakończone podję• 
ciem uchwały, wskazującej, że spe· 
cjalny nacisk winni oni położyć na 
l\Pl'&wy produkcyjne. 

J!;UGENIUSZ KNAPts: 
Elektrownia ltódzla 

sygnahzować o takich medoc1ągruę· . . . k' · · l' t , .._ 1 · d 
ciach, zdarzających się u nas raz po "': tyln cel.u, aby pow1adam'.ah. o wsze! ·ow i racJona iza oro ... na ezy na e-

raz - powiedział ZMP-owiec Pintera. ·ic przeJawac naszego zyc1 z "' „. l k h h a a'-ła słać w terminie do dnia 1 -udnia 
d 1950 roku. - Mamy chęć do pracy-, zdarzają !!ię • owego. · 

jednak nieraz takie wypadki. że przy-\ K~reśpondencl z:B im. Wiosn.y Jednak odpowiedt do CZPE wy-
_, . . d b t małe)· Ludow zanalizowali· samokrytyczme słano dopiero„. 7 grudnia ub. roku. wo,;1 11ę nam przę zę w z Y 1 . . „ 

.1 ś . 1 t d t" i'ą ..,0 I swo3a dotychczasowi dz1a.ła!nosc. Oczywiście, że w Warszawie nie 1 o ei z ego powo u nas „pu ,.. - • . . . . 
t . T b . . ć 1 1 mó ać - Pisaliśmy przewazme o dadat· przyjęto opóźnionej listy. 

s OJe. rze a więc p1sa a ar w -------------------------------
0 niewłaściwym ustosunkowllniu się 

pewnej części naszego kierownictwa 
do zagadnień produkcyjnych. Ot, np. 
w snowalni podłoga byłll zalana wo­
d~ z powodu przeciekających rur. 
Gdy zwracałem na to uwagę kierowni 
kowi Szymańskiemu, podkreślając, że 
woda niszczy przędzę, ten odrzekł 

krótko: ,.Nic mieszajcie się w nieswo­
le sprawy, bo was wyrzucę za bra· 
mę" ••• 

Nie wolno ml było pn:em.Uczeć ta­
kiej sprawy. Jednak obawa przed 
kl.etownłetwem powstrzymała mnie: 
olf tego kroku. Uchwała Rządu do· 
pomogła ml do zrewidowania mego 
stl}nowiska. 
Słowa jego potwierdza korespon· 

dent, Wacław Jasik. 
- Spotkałem się z niepnychylnym 

ustosunkowaniem ze strony rady 'Za­
kładowej , gdy wytknąłetn jej nie.­
właściwą pracę. I dlatego prze1 pe· 
wien okres czasu nie utrzymywałem 
łączności z prasą partyjną. Dziś wi­
dzę, że nie powinienem był lękać się 
ujawnienia błędów, lecz odwrotnie. 
krytykować z pasją, z sercem, aby 
tylko pomóc naszej sprawie: pnyspie 
szyć usunięcie braków l niedocią­
gnięć, 

Szkodliwa dlugof a low ość SP B 
W czerwcu 1948 ro<ku SPB rozpo­

częło budowę budynków go~odar· 

czych w atelier Wytwórni Filmów Fa 
b;.1larnych. 

Do końca roku 1950 murarze war­
szawscy zdążyli wybudować trasę 

W - Z, osiedle Mariensztackie, Mu­
ranów i Młynów, a nawet kino „Mo­
skwa", tylko u nas budynki owe nie 
zostały do tej pory wykoi1czone. Ma. 
ło tego. Po dwóch latach ,,ptacy"I 
SPB przystąpiło do rozwalania 

wzniesionych już ścia.n. 

Z jakich powodów? Po prostu -
przedtem projektowano budować ga­
raże, a dziś... magazyny. Przerabia 
się więc to co zrobiono, a drog.ocen 
ne agregaty do plenerów niszczeją 

w dalszym ciągu pod gołym niebem. 
Jak widać, długofalowość nie zawsze 
jest p<l'.Żytecznym zjawiskiem. 

B. WILK 
Wytw6rnia Filmów Fabularnych 

LeniHla Rada 
W wykonaniu wielkich zadań pla- I egzekutywa organizacji podstawowej 

nu łl·letniego, poważną rolę odgry- nie przyWiązuje żadnego maczenia do 
wają kobiety. Szczególnie więc od- roli Rad Kobiecych. Nasza eg-zeku· 
powiedzialn" rolł! mają do· spehlienia tywa uważa, nieróbstwo Rady Kobie­
Rady Kobiece w zakła.dach pracy. cej .za stan najzupełniej normalny. 
Rada taka istnieje już od dawna rów- Wydaje mi się że słusznym będzie 

nież w naszym zakładzie. Lecz co przeanalizować na zebraniu organi­
się okazuje? Należy stwierdzić, że zacji podstawowej dotychczasową 

od momentu powołania jej do życia, „dzfołalność" naszej rady 1 uzdrawić 
RAda Kobiec.a ui~ zorganizowała do- anormalne stosunki. 
tychczat ani Jednego zebranłA. Nie I 
mniej zasługuje n.a uwage. że równie* 

L IOMMEll, 
CHMB. 

Oświetlać braki i osiqgnięcia · 
Wraz ze z.mianą kierownictwa wpro I tego postanowienia, 

wadzono w Łódzklej Komendzie Straży 

Pożarnej nowe cocjallstyczne formy 

pracy. A trzeba •twierdzić, że na te· 

renie ŁodZi straż ma szczególnie tru· 

dna · i odpowiedzialne zadania. Mob i· 

lizując .wszystkie swe siły na odcinku 

ochrony majątku narodowego . przo­

dcwnicy Łódzkiej Zawodowej Straży 

Pożarnej pragną dopomóc w ujawnia­

ni.u przyczyn wielu poważnych uste· 

rek. To też aktyw tej ważnej pla­

cówki postanowlł powiadamiać ogół 

o doświadczeniach swej pracy, osią· 

gnięciach I brakach na łamlich prasy. 

Z!Uoga straży przyśtąpila z wielki~ 

zapałem do wprowadzenia w życie 

przodownicy 
Przodownłk6w ; racjonalizitorów 

nie odznacZ<lllo więc w Zaldadąch 

„A 21". 

Dlaczego 1 Zza kulis całej tej hi­
storii wyziera !\,Zpetna maska biuro­
kracji. Jakże zresztą mogło być ina· 
czej. Kierownik personalny wystoso­
wał 16. 10. ub. roku notatke do na­
czelnego dyrektora, do rady· zakła­
dowej i kierownictwa organizacji par 
tyjne-j próponując omówienie kandy 
datur. Lecz na tym. sio skonczyło. 

Zapomniano o ludziach, zapomniano 
o doskonałym racjonalizatorze, Bole· 
sławie Sokołowskim, o pr:todowniku 
-Tęofilu Jurka, o Wandzie Salcarek, 
o Marii Cnotalskiej, Kamińskim, Sło­
wiku i innych. Niewiarygodne, lecz 
prawdziwe zagubiono .• , przodow­
nikó\v. 

- Naue kore1pondenc)e - ośwlad 

czy} przewodniczący kola korespon­
dentów, Zdzisław Wolanowski - 1JO· 

wiD.ay zbndd.ć niektórych kierownt. 
ków zakładów pracy ze śplą-czkl. Bę­

d!l oni musieli zrozumieć, te nłedo­
cealanle ngad.tlłeitła obrony przectw­
połarnef st&fe się często powodem 
wlełomiłlonowych strat, wvllłłkowo 

dotkliwych na obecnym etapie nn­
budowy pnemysłu. Będziemy w na• 
nych korespondencjach plętno­

wall wszystkich tych, którzy swą nie­
frasobliwością pnyczynłają l>&ństwu 

szkody. 

Założenie przy naszej Straży Po­
żamej klubu korespondentów przy­
czyni się do ujawnienia wielu nie· 
docij\gnięć, które stają się powodem 
połar6w. 

\ 
Uchwała Partit I Rządu będzie przez 

nas Jak na)konsekwentniej realizowa­
na w o)>ronle majątku narodowego t 
wł11snoscł spctalistycznej. 

Niedbały stosunek 
do nowych krosien 

ZPB im. t. Dzierżyńskiego zamó 
wiły w Fabryce Budo\vy Krosien 
znacmą ilość maszyn. Przewożenie 

ich do Łodzi odbywa się systematy 
cznie, po kilka lub kilkanaście, przy 
pomocy samochodów ciężarowych. 

Przed n1edawnym czasem kraj 
nasz nawiedziły słoty i szarugi. 

Szczególnie wiele ucierpiały króli 
na, przywiezione do naszych zakła­
dó~ w dniu 18 bm. Tego dnia od 
rana padał śnieg z deszczem, nic też 
dziwnego, że wszystlde maszyny po 

H. :UżKA przybyciu na miejsce wyglądały 
ŁZWANN ,,A 21" jak wraki wyciągnięte z wody. 

Swoist y sposób 
konserwacji 

Pomijając żeliwne szkielety krosien, 
w których wskutek wilgoci mogą 

pordzewieć otwory, doprowadzające 
oliwQ przy gmarowaniu, duże nie -
bezpieczeństwo grO'Li także bidłom 

W z~ładach im. I DyWizjł Ko- i bębnom. Bidła, sporządzone z drze 
ściuszkowskiej rozmontowano suszar 

wa, sklejane są z kilku części, aby 
kę. Miała. ona być p:z.ewieziona do fa- zapobiec skrzywieniom. Czy zatem 

bryki częstocbowsk1 eJ. Jednak za- pe> kąpieli które" dozn ł drodze 
· t i· · ' óln ści ' J a Y w ~lllas nao nviac poszczeg e czę i p0 ponownym wyschnięciu gdzieś 

• zapakować do ~krz~, wyrzucono je w suchej, ciepłej sali. zachowaj• 
pod mur na dz1edz1mec fabryczny. swe pierwotne linie? 

Ju~ od ~":óch miesięcy leż• .b:zpań: Wytworzenie kl·osna kosztuje wie-
sk1e ezęsc1 maszyny, rdzew1e3ąc l le drrurlego czasu mate · lu i 

· • d 1 b ' · ~„. ' na 'WY 
marnu3ąc się na es:tczu u sl'uegu. sHku licznych ludzi Jest · k 
T · .b . więc ary 

en ~woisty sposo_ . kons~rwacji za· godne, że nowe krosna, już podczas 
sługuJe na sżczegolne iainte:resowa• transportu zostały narażone na znt­
nle. 

llZC7l'!lnie, przez brak odpowiedniego 

„ 
A.. KARMELITA 

ZPB lm. I Dywizji 
l:o6chlakowsldeJ 

zabezpieczenia od deszczu. 
W. SOBCZYIQ'SKI 

SPB Im. F. DzlerżyńsJdeJ[O 



' c:..OS TOMASZOWS.K'.ł 

KRONIKA TOMASZOWA . 'I KR.ON/KA .PABIANIC 

~~fD~J ~l~num ~~~liBłrlwiij~U lBWO~OW~ID Włó~niBflf N Owe nQrmv~ noWe su~C~~Y 
· W ubiegłym tygodniu obradowa I wykonania norm produkcyjnych Po referacie tow. Józefowskiego, 
ło w Tomaszowie rozszerzone Ple przez częsc współzawodniczących głos zabrał sekretarz Oddziału Zw. 
num Zarządu Oddziału Związku zespołów. Dla rozwoju wielowar- Zaw. \Vłókniarzy tow Pichola. 
Zawodowego Włókniarzy. W obra sztato.wośt;.i konieczne jest roztocze Wygłosił on referat, w którym za­
dach ;wzięli udział przedstawiciele nie opieki nad tkaczami. Brak bvło poznał zebranych z nową strukturą 
Zarz. Gł. Zw. Zaw. Włókni;irzy: tej opieki kierownictwa nad czwór- zakładowych organizacji związko­
tow. tow. Bialecka i. Radziejewska kami zorganizowanymi w TZPW. wych i instrukcją dotyczącą przebie 
or,az przed.>tawiciele Partii, rad ko W innych zakładach skończyło się gu wyborów mężów zaufania. Za­
biecych, mężowie zaufania , dyrekto tylko na dobrych chęciach i jak do rządów Oddziałowych i zaklado­
r~y. przodownicy pracy i racjov-ali tąd czwórek nie zorganizowano. Bry wych organizacji związkowych. 

Rubotnicv P~bianickiei f 3bryki łłarz,iizi osiągają coraz lepsze ~yni~i 

zatorzy. gady szybkościowych remontóV.· są Po wysłuchaniu referatów wywią 
Po objęciu przewodnictwa obrad tylko w dwóch zakładach, w zała się ożvwiona dyskusja. w któ-

przez tow. S1i10łównę - wiceprze MZPW 2 brygady szybkościowych rej głos zabrali': tow. tow . Rudzki 
wodniczącą. · ·Oddziału Włókniarzy cerowaczek i szybkościowe brygady - przewodniczący PRZZ. Paryski 
w Tomaszowie i powołaniu Prezy remontowe w Tomaszowskich Za- -- przewodniczący Rady Zakłado­
dium głos zabrał tow. Józefowski - kładach Włókien Sztucznych. I wej TZ.WSzt.. )acak - z Tom. 
przewodniczący Oddziału Związ- Od ·chwili wyzwoleni~ ·w To~na- Fabr. Dyw._ i Chod., ~ąkowicz -
ku Zawodowego Włókniarzy szowie powstaje coraz to więcej pia ref. ekononuczny Oddziału. Gawa­
tomaszowskich. Mówił on o cówek socjalnych. czego dowodem rzyt1ski ----:- przewodniczący R?d". 
wspaniałych osiągnięciach klasy ro jest fakt, ·że w roku 1946 na na- Zakładowe) MZPW. Tai:czynsk1 
botniczej, która wykonała zwycię szym terenie były tylko 3 przedszko :-'" TZWSz~ .. Wo~ni~k - TZPW 
sko zadanie pierwszego roku Planu la. z których korzyśtało 136 dzieci, im. Nowotki, Stawicki - MZP'\V, 
6-letniego. Przedterminowe wykona a już w roku 1947 w Tomaszow- Woźniak - MZPW. Jako ostatni 
nie pierwszego roku Planu 6-letnie ! skich Zakładach Włókien Sztucz- głos zabrał przewodniczący toma-
90 stało się możliwe dzięki brater nych powstał nowy żłobek oraz szewskiego Oddziału Związku 
skiej i:-omocy Wielkiego Związku Stacja Opieki nad Matką i Dziec- Włókniarzy, tow. Józefowski. 
Radzieckiego. kiem. z której korzystało 740 dzie- Wszyscy oni, mówili o osiągnię-

vV d k 1 h b ł 217 d ciach oraz o brakach i trudnościach, 
Jednym z elementów przedtermi- c~. prze sz o ac yo . zi~ na · jakie jeszcze niejednokrotnie na-

nowego wykonania pierwszego ro- c1. W roku 1950 - z przedsz_ko~i potykali w terenie swych 
ku :Plan,u 6-letnicqo było umasowie- fabr_vczn~ch korzystało „7: dz1:ci: zakładów. pracy na 
nie współzawodnictwa pracy i ra- ze złobkow 100, ze Stac!l Op1ek1 
cjonalizatorstwa. W referacie swym !!a? . Matką i. ~zie_ckiem 2. 18'8. z 
mó:wca nawiązał do licznych zobo- dl8z13ecd1ę~y~h sw1ethc fabrycznych Uwa~aR w~d·ia!rZ°. ·' 
wiązań tomaszowskich włókniarzy, - z1ec1. !~!. 1 'łf Si '.:; 
które przyczyniły się do podwyższe .~am g~zie rady ~akład?we, ko- Zarząd koła PZW w Toma·szo-
nia wydajności pracy i obniżenia m~si_e so_cia_lno-ube_zpie.czeruow:, ~d wi·e Maz. zawiadamia, że w ff~edzie 
kosztów własnych produkcji. mirustracie 1 orgamzaCJe \'.'artyine m lę , 28 stycznia o godz. 15.30 w 

W d . . . . f t tow Jo· teresuja sie akcją socialna, rozwój pierwszym terminie. a 0 godz. 16 rug1e1 czesc1 re era u . . . . t. ł -. . AI : • d 
f ki d ł · d · dzia JeJ ies w asciwy. e 1 na tym o - w drugim terminie, w lokaJu włas 

ze 0 v:s. z a spraw~:n ameoz . ł- cinku sa jeszcze duże niedocia~mię- ny, m przy ul. Żymierskiego 11 od 
łalnosc1 tomaszowskiego ddzia u - N · . kł d TZPW ·TPD 
Z · k \~'ł ' k · - l" ł cia. a mzv a w - . będzie się walne zebra·nie człon-wiaz u rv o marzy 1 zana izowa . Ch . TZPW . N tk" k -
pracę poszczególnych zakładów 1 . 1 . · . im. : owo ·1. a ·cią. ków koła. 

ł h · k . n wy socialna me mteresu1a sie rady za- Obecn-0ść wszystkich człon·ków przemys owyc , ws azuiąc a - kł d · · · 
stępujące w produkcji niedociągnię- a o:;;e. obowiązkowa . 
cia. Dotychczas jeszcze część załóg 
riie wykonuje norm produkcyjnych. iladen1 naszq c:h artqllfulóUJ 
Wynika to z faktu niedostatecznej 
kontroli technicznej i niewłaściwej 
organizacji współzawodnictwa pra­
cy. Notowano wypadki, że kierow­

Prezydium MRN • , „ 
'('!YJ.C sn IO 

Było to jesŻcze w połowie grud- ., proc. nowej normy. - Nowe nor-1 dzi usprawniono znacznie organiza­
nia u]J, roku. AktY'v ZMP~owski my-oświadcza ob. Strzelec- wpły cję pracy i to zadecydo.wało w po­
Pabianickiej Fabryki Narzędzi na nęły dodatnio na ""'ydajność mej ważnej mierze o podniesieni~ się 
porządku dziennym zebrania koła po pracy. Lepiej pracuję i więcej zara- l wyników produkcyjnych. A ·prze'kra 
stawił sprawę rewizji dotychczaso- biam. Wprowadzenie nowych norm czających nowe normy robotników 
wych norm. Cała załoga poparła tę w znacznym stopniu przyczyniło się jest w zakładach wielu. Kowal V/ła 
inicjatywę ZMP-owców. do zlikwidowania łazikowst.wa w dysław Berezy ~yrabia ....... ·ł35 .pro 

Od tego dnia minęło kilka tygod~ naszym zakładzie. J~ste~ z ~ego za c~nt nowej ~or~y. Pracujący na pr~ 
ni. Robotnicy Pabianickiej Fabryki dow?lony. Popr~edruo mekt?rzy ro s1e ob. Kub1c~1 "-: 130 ?r.oi:::. nowe) 
Narzędzi pracują juź od 1 stycznia botn~cy bez specia_lnego wysiłku wy nor~Y;. A takich iak om J~st znacz 
na nowych norma~h osiągając coraz ?a~me prze_kr~czah swe normy: Sku na il~sc._ . _ _ 
lepsze wyniki. Nie tylko. zwiększyła tek był. taki, ze czas roboczy rue był _ Dz1ęk1_ wyda1ne1 pra~y robo.tn~­
się produkcja zakładu, ale podnio- w p~łm wykorzystywany. W~row_a kow, ktorzy przekracza1ą P:9~!'lzme 
sła się również jakość produko,wa- dzeme no.w_y~h ~orm przyczyru~o _się nowe. norm~,. zał?ga Fabryki. Na­
nych artykułów, . dzięki temu zwięk do wydaimeisze1 pracy robotrukow. rzę_dz1 :Vyw1ąze si~ chl~me ~ za-
szyły sie wydatnie zarobki robotni- • ::• "' dan, ktore przed mą stoią W drugim 
ków. · · Wraz z wprowadzeniem nowych roku realizacji Planu 6-letniego.· 

OB. STEFAŃSKI WYRABIA 
norm w Pabianickiej Fabryce Narzę . Bańbura.· 

160 PROC. N f'WEJ NORMY 0._ d _ 1 . dd . 1 7 PZPB 
ro~~;li~=~~ i~~!:;~:y ~~tp~~;r;z~ ura Y za 021 O Zia U 
~e1r: k Sta~ 

1
norrr!'Y_-: mówi ~b~ I Kilka dni temu odbyła się narada I nictwa krochmalni, aby os~ąwy. by­

t_e tnsdi .- { Y „ruezyv.7wei,-gi Y- wytwórcza w oddziale 7 PZPB ły dostarczane w dobrej jakośd. 
mia Y. ~zo k" u

2
z
4
u
0 

· yra :a.em z udziałem wszystkich robotników i Pozostali dyskutanci mó~ili o ob 
przec1ętrue o-. proc. starej nor . b - dcl · ł C 1 · 

. 'k' . . d . ro Qtmc z tego o zia u-. e em na jęciu ruchem współzawodnictwa 
my, te wym 1 swia czą 0 tym, ze rady było omówienie wyników pra k" h b "k' · k 
były one żle obliczone, wsk.utek.tego c _ \~szyst ic ro otru ow ~raz o _o-
nie mobilizowały robotników do wal Y . . . . m~c~nosci przekraczarua !'lanow 

. " _ · . d „ D . . W czasie narady k1erowmk ,')d- miesięcznych. f . Gorny., 
ki o . Z\".fęk:;zeme J'.'ro ukci1: zis WJ'. działu tow. Wojnorowicz zapoznał 

Z e snortu 
konywuię_ 160 p~oc. nowei normy 1 załogę z ogólnym stanem produkcji 
staram SH~ wymk ten ieszcze pod- oddziału za grudzień roku ubiegłe­
wyższyć, go. Oddział wykonał plan produkcji 

w 101,2 proc. uzyskując 3,4 S KS 
OB. ZAGOZDA ' WYDATNIE 

PRZEKR.l>..CZA NORMĘ 

„Sniade'cki'' 
zwycięża uStał" 

Ob. Zagozda ;wykonywał prze­
ciętnie _)60 proc. starej normy. 
Praca .na starych .. normach hamowa­
ła znacznie rozwój naszej produkcji 
- oświadcza ob.' Zagozda. Dopiero 
nowe normy przyczyniły się do 
wzmoźenia wydajności pracy. Obec 
nie uzyskuję 149 proc. nowej normy, 
ale będę się star.al wynik ten- znacz 
nie podwyższyć. Uzyskując dobre 
wyniki produkcyjne. wiem, że przy 
czyniam się do. wzios.tu sił obozu 
pokoju, któremu przewodzi potężny 
Związek ~adziecki. 

proc. ekstry, 67 ,3 proc. primy oraz 
7,1 proc. brakó\v. Tak wysoka ilość 
braków miała miejsce wskutek złe­
go wątku. 

Tow. Wojnorowicz omówił roz­
:wój współzawodnictwa pracy na od 
dziale 7. Stwierdził on, że pzięki 
właściwie pojętemu współzawodni­
ctwu przez załogę. mogła ona ter1ni 
nowo wykonać plany miesięczne. 

W dyskusji, w której głos zabie­
rało kilku tkaczy, przebijała troska 
o zakład pracy. Ob, Naruszewska 
poruszyła sprawę wzmożenia kon­
troli pracy snowaczek. 

W sali L-15 przy ul. Legionów 
odbyły się zawody ping-porigqwe 
między SKS „Śniadecki" " a ZKS 
,,Stal". 

" Zwycięstwo w st<Jsunku 5:4 od 
nieśli ucznioWie, którzy wystąpili 
w następującym składzie! Jania­
czyk, Zawadzki i Daft. BaJ'W „Sta 
li." bronili Dziubczyk, ·Romanow­
ski i Mołolepszy. Mecz był cieka­
wy. Poszczególne wyniki przed­
~tawiają się następująco : (ła · pierw 
szym miejscu zawodnicy.:.„Stali'-') 

nicy tkalni i majstrowie rozbijali ze W. zwi~zku z notatk~, która ukaza- którym przypomniano o konieeznoś­
społy, j'.'rzerzucając tkaczy z miej~ I ła_. się "na łam.ach „Głosu Tomaszow- ci zastosowania się członków stowa­
sca na miejsce, a przez to samo sk1eg? w dmu 29. 12. 19~0 r ..• ~~- rzyszenia do wydanych zarządzel1 po 

t d . 1. k t l k ru·a Dyomzy ma głos", Prezydium l\11eJ- rządlrowych. DZ!H'ł(I NOWYM NORMOM 
u ru rua 1 on .ro ę . wy onywa . I skiej Rady Narodowej. komunikuje, ""' : 

Ob. Baranowski mówił o złej pra 
cy krochmalni z oddziału pierwsz~ 
go i zwrócił się z apelem do kierow 

Dziubczyk - Janiaczyk 0:2, Ro 
manowski- Zawadzki 2:1, Mało­
lepszy - Daft 0:2, Dziubczyk .­
Zawadzki 2:1, Romanowski -
Daft 2:0, Małolepszy - ,Jania­
czyk 0:2, Dziubczyk - Daft 2:0, 
Romanowski Janiaczyk 2:1 , 
Mało1epszy -- Zaw~d.zki O:~. 

baz. Brak techmcznei kontroli ł opie że w sprawie obowiazku oświetlenia PODWYżSZYŁA SIĘ 
ki ,nad zespołami, oto przvczyny nie wnętrza bram, Jro11:ytarzy, klatek scho Sala POK w Tomaszowie - P RODUKCJA 

· dowych i. ustępów oraz wejść do Przodow.,nika prący ob. Zygmun-
Kom .k t nich, zejść do piwnic i suteren, pro- otrzyma nowe krzesła ta Górnika zastajemy przy polero-

_„. „ UD! a . M , wadzących bezpośrednio Z , klatek ' '" •7• ., :/ 'wabiu. ,_:_ Znam zadania, jakie 

R di MRN W d . ł schodowych, qd Z'mroku do zamknię- W odpowiedzi na airtykul za- przed , nami metalowc"mi stawia ~. ~0 li, - •. . 
:rezy urn · - · Y zia cia bram, wy.dano w siel"'l'.liu 1950 r. Gł · T · "' 

G K M k . . T .„ mieszczony w „ -0s1e omaszow- Plan _ 6-letru· _ mo·w1· . ob. Go·~ osp. om. iesz. amowe3 w o- odpowiednie zarządzenie, które prze- ~ Prog~am na piątek 26 stycznia 1951 r. 
maszowie Maz. podaje do wiado- widywało sankcje karne dla niesto- skim" w dniu 22 grudnia r. ub. pt. nik. P~przednio na starych normach 1i.so „Głos mają kobiety", 12.04 DZIEN-

·w grze podwójnej nie wlicza­
nej do ogólnego wyniku,_ zwycię­
stwo odniosła para J aniaczyk -
Zawadzlj:i nad parą Dziuhczyk -
Romanowski w stosunku_ 2:0. 

mo.sc. i ws·zystki'm włas'c1"cielom suJ·acycl1 się do tych przepisów. „Trzeba przenumerować krzesła osiągałem 164 pr, oc... Pracui·ac na NIK. 12·15 PRZERWA. 13·30 Audycja 
- PDK" k' · t p · t · szkolna dla klas I-II, 13.50 . Utwory kom-

nieruchomości w Tomaszowie Jednocześnie Prezydium wystoso- w · ierowm·c wo owia o- nowych normach zwiększyłem wydaj pozytorów rosyjskich . !4.20 Pogadanka z 

Maz.' że od dnia 29.1.1951 r. przy wało wtedy pismo do Komendy MO, wego Domu Kultury nadesłało ność pracy. Tym samym. przyczy~ cyklu: „Poznajemy morze ; wybrzeże". 
b · · l · il d n ·a· · · kt · d H.30 Aud. szkolna-Muzyka w V\'Yk. ze­

stępuje do rozdziału drzewa, ce- Y .na mestosuJącyc 1 się 0 zarzą ze .am WYJ smenle, w orym po a- niam się dp przedterminowego wy- spo!u Wasiaka. 15.20 Aud. oświatowa. : (W.A.) 
mentu, smoły 1. papy na bieżące nia. spisywano doniesienia, celem po je, że na widowni ustawione są konania naszych planów miesię' cz~ 15.30 Aud. dla świetlic dziecięcych. 15.50 

ciągnięcia ich do odpowiedzialności krzesła z różnych kompł tów i Muzyka. 16.20 „Na boiskach i bieżniach 
remollty domo' w m1"eszkalnych e h . ' h' Ob. Go-rn1"k wyra '-··a3'u", 16.2" ''"ecital śpiewa.czy St. Lesta-

·. · ka!l·no-a.dministracyJ'neJ·. W powyż- dlatego numeracJ·a 15· nyc 1 rocznyc · "" • " · 'd · wyp ywa::i& b' b . 
0
· ·k·oło lSO . na. 16.45 Aktualnosci Io zkie. 17.00 WIA-

Rozprowadzenia materiałów do szych sprawach wpłynęło kilkanaście jest na nich kredą przed każdym ta o ecrue proc. nowe1 noMoScr POPOŁUDNIOWE. 17.15 Mu-
Ogłoszenia drobne 

kona Zrzeszenie Prywatnych Wła doniesień, a winni zostali ukarani t W b I normy zyka włoska 17.45 Aud. poetycka. is.oo . wys ępem. u iegłym roku PDK · Koncert życzeń, 1s.20 „uczymy się zawo- ZGUBIONO leg1t. Ubez- · 
· ·· · i· N" h • · (b" Ar l!'rzywnami. „ . . sc1c1e 1 ieruc omosc1 mro - - nie posiadał kredytów na zakup _ du , ia.3o z tworczosci operowej Mozar- pieczalni Społ. na nazwi-
mii Ludowe]· 10) na indywidualne Prezydium MRN wysłało ostatnio '-·- ł dl ł d I 130 PROC NOWEJ NORMY ta. 19.0o „wszechnica Radiowa" .. 19.20 sko Szele Irena, Pabia'ni-

pism-o do miejscowej Komendy MO 1'J.LZese a ca ej wi owni, nat-0- " Muzyka \v wylc. Orkiestry Polskiego Ra-
podania. z prośbą 0 przypomnienie fttnkcjona- miast w hież, roku przewidziany OB. STRZELCA ctia. 20.00 DZIENNIK WIECZOTuNY. 20.30 ce. 21 

Odnośnie przydziału .drzewa, riuszom ó powyższym zarządzeniu. jest zakup jednolity-eh krzeseł z Ob. )<ln Strzelec z oddziału pole ~~3~ce:iiu~~~0\'?"a~~~:in~rct ~;~~at1ii~: ZGUBIONO . książeczkę 
termin . odbioru upływa z dniem Skierowano także do Stowarzy-szenia funduszów przyznanych na ten .rowni znacznie przekracza.· swą nor literacka. 22.15 Koncert z BUDAPESZTU. koni'a Nr. 408186. Jan·,'cki' 

23.00 OSTATNIE WIADOMOSCI. 23.10 
10 lutego 1951 r. Właścicieli Nieruchomości pismo, w cel przez CRZZ. mę. uzyskując obecnie okoł9 130 Muzyka poważna. Aleksy, Pabianice. 22 
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Po upływie nieco więcej, niż godziny całe pole o per 
'Wierzchni kilku hektarów zostało zryte równymi, głę­

bokimi bruzdami. Chłopi szli tuż za traktorami, brali w ręce 

świeże grudy ziemi, wymierzali głębokość orki i z zadowoleniem 
ikiwali głowami. 

Lecz niespodzianie wynikło · j.a!kieś nieporozumienie. Właści­

ciel pola o.powiadał cM ze wzburzeniem, wskazywał na rolę, zwra­
cał się do innych chłopów. Wkrótce przyczyny zamieszania zosta­
ły wyjaśnione. Radzieccy komsomolcy, przyzwyczajeni do innych 
wymiarów, przez nieporozumieni·e zaorali również dwie sąsiednie 
działki. Właściciele ich wywnioskował:, że nast~piło to, nie bez ko­
zery: „teraz będą oni musieli wspólnie uprawiać ziemię". Komso­
molcy, ukoóczywszy próbną orkę, zadowoleni i dumni ze swej ro­
boty, ]uż przeglądali maszyny, kiedy podeszła do nich grupa chło­

pów i właściciele działki i na przemian zaczęli im wyjaśniać, że nie 
życzą s::>bie ,.należeć do kołchozu". · żołnierze-traktorzyści długo 
nie mogli pojąć, o co chodzi, aż wreszcie który8 z chłopów łama-. 

nym rosyjskim językiem wyjaśnił przyczynę powstałego nieporo­
zumienia. Piotr Wa\viłow wybąkał coś o ciemnocie chłopów, któ­
rzy mają „zacofaną indywidualną psychologię", znów zasiadł na 
traktorze i. ściśle według linii wykroił pługiem głębokie bruzdy, 
odtwoi·zywszy na powrót zaorane miedze. Nieporozun').i.enie zostało 
u~unięte . Po kilku dniach, niemieccy traktorzyści wyuczeni przet' 
żołni·erzv przystąpili' do wiosem~ej o;:ki. 

Na jesieni tegoż roku liczni chłopi zwrócili się o pOl\lOC do 
st.a.cji maszynowej , a następnej wiosny, Veiwitzki cśrodek 
maszynowy uprawiał już dwie trzecie gruntów okolicznych chło­
pów. Traktorzyści z ledwością mogli wydołać, aby zaspokoić 
••,;szystki·~ zgłoszenia chłopów, choCiaż wielu z nich wypełniało 

p~any orki w 150-200 i nawet 270 procentach. 

Na początku 1950 roku wszystkie ośrodki maszynowo-tr,kto­
rowe w Niemieckiej Republice Demokratycznej rozporządzały - 7 

tysiącami traktorów . Po kilku miesiącach było ich już 12 tysięcy. 

P.rzemysł reJ:>ubliki zą.czął produkQl\.vać własne maszyny w nowej, 
specj~lnie wybudowanej fabryce traktorów. 

LUD GOSPODARZ 
Zagraniczny korespondent przeważnie -pr-zepędza czas , w ,roz­

;azdach. Spotkania z ludźmi, poznawanie faktów, bieg wydarzeń, 
v;ywołują najrozmaitsze wrażenia. Korespóndent staje wobec .jas­
krawych społecznych kontrastów. Zwłaszcza bywają one rażące 
w powojennych Niemczech, gdzie krzyżują si~ i . ścierają najbar­
dziej sprzeczne siły, gdzie rozgrywa się · walka· demokracji z ·re­
akcją. 

Wkrótce po jednej z przejażdżek poprzez a1Iierykańską stre­
fę wypadało mi udać się do Saksonii, w ·radzieokiej strefie o-kupa­
cyjnej. Na podróż tę wybrałem okręg Zwickau · - przeciętny saski 
zakątek, położony tuż na granicy z Bizonią. 

Okręg Zwickau można bez pośpiechu · przebyć od końca do 
ko11.ca w przeciągu jednej godziny. Typowe saskie 'miasteczka, za­
ciszne, z niezmi.ennymi alejami lip i kasztanów na 'głównych_ uli­
c.ach, przeplatają się z równie zacisznymi, po niemiecku sentymen­
talnymi wioskami. Niektóre miasteczka noszą ślady minionej woj­
ny - całe dzielnice zawalone wyludnionymi ruinami - inne zaś · 
wyglądają, jak przed stu laty - wojna .nie tknęła ' ich -wcale. Przed 
oczami roz.pościerał się typowy obraz życia wschodnio-ni.emieckiej 
prowincji. Skojarzyły się tu niejako ze sobą, przemijająca prze­
szłość i pędy młodego, demokratycznego ustroju. Ale nie było to 
bynajmniej pokojowe współżycie nad~rężonej w swych podsta~ 
1;vach reakcyjnej przeszłości z umacniając:Ym się, demokratyćzny:iri 
nowym bytem. Walka niekiedy niewidoczna na• zewnątrz, wrza~a 
Vl'Szędzie. T-0 co wyst.ępowało tutaj'· W Zwi~au, pod v.rielu. vyzgJę• . . 

darni było charakterystyczne i dla innych okręgów radzieckiej 
strefy okupacyjnej. 1 

Do wybuchu wojny, w okręgu Zwickau lkzono ponad osiemset 
różnych ;przemysłowych przedsięhiorstw. W pierwszym o~ręsie p-0 

pogromie faszyzmu !Prawie wszystkie one pozostawały nieczynne. 
Jedne zostały znrrszczone albo uszkodzone przez · bombardowanie, 
:.nne stanęły, pozbawione sur-0w<:a. Wszystkie wojenne za.kłady ule· 
gły zdemontowaniu; to, co nazywa się likwidacją wojennego, poten­
cjału, zostało tu w pełni urzeczywistnione. W Zwkkau nie pozostało 
ani jedno wojenne przedsiębiorstwo, a liczne zakłady i 'fał>ryki. 

oędące własnością zbrodniarzy wojennych, ;przeszły na własność 

ludu. Kierownictwo ich objęli niemieccy r obottrtcy. W okiręgu Zwi­
ckau stw:ierdziłem zupełnie niebywałe w porównaniu z B1zonią 
zjawisko - wszystkie zakłady w liczbie 800, z nielicznymi ~ąt~a­
mi, już pracują i dają pokojową1 produkcję. 

W Zwickau zwiedziłem wiele przedsiębiorstw unarodowionych. 
foh istnienie, jako nowa forma własności, bodaj najbardziej wyra­
z1sc1e ujawniało te procesy stopniowej demokratyzacji, które 
zachodziły w radzieckiej stxefie okupacyjnej. Równocześnie z · rea­
; i zacją reformy rolnej, socjalizacja wielkiego niemieckiego prz~ 
mysłu stała się ośrodkiem wszystkich demokratycznych . pr.zeóbra­
żeń, które wprowadzono na gruncie nieustępliwego ·wypęłniania 
postanowień poczda·mskich. 

Co prawda, uspołecznione przedsiębiorstwa Zwicka .nadal 
nosiły dawne nazwy. Po dawnemu istniały i:akłady „Hor<;h", 
,,Schuman - Werke", „Karl Schmelzer'' i wiiele innych, ale po 
starym pozostały w fabryka-eh tylko same szyldy. Przemianowanie 
zakładów i zmiana fabrycznych marek mogłaby odbić się , na zbycie 
- niemiecki nabywca jest w swej masie skrajnie konserwatywny. 
Dlateg-0 stare nazwy są chronione, jako fabryczne marki, od dawna 
znane konsumentom. Tak przynajmniej tłumaczono mi niezrozu- · 
miałą dla radzieckiego. człowieka sprzeczność między nazwą a we· 
wnętrzną treścią uspołecznionych przedsiębiorstw. Dlatęgo, na 
przyklad, zakłady samochodowe w Zwickau, które uległy hacj-0~ . 
nalizacji1 w dalszym ciągu noszą nazwę wojennego zbi:pdniarz;; 
Horcha. (d~ c. 11.) • 
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